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Solidarność 
walki i cierpienia 
Wczorajsze uroczystości war- 


szawskie rozpoczęły „Tydzień Soli- 
darności b. Więźniów Politycz- 
nych“. Tydzień ten organizowany 
jest na terenie 18 państw przez 
Międzynarodową Federację b. 
Więżniów Politycznych. Imprezy 
jego poprze niewątpliwie każdy 
Świadomy Polak. „Tydzień“ ten 
jest bowiem demonstracją solidar- 
ności wszystkich bojowników prze 
ciwko faszyzmowi i przeciwko za- 
borczości niemieckiego imperiali- 
zmu. 

Podkreślamy wyraźnie: bojowni 
ków przeciwko faszyzmowi i prze- 
ciwko niemieckiemu imperializ- 
mowi. Łączytny te dwa pojęcia, łą- 
czymy te dwa zjawiska, choć po- 
zornie nie są one jednoznaczne. 

Były przed wojną w. Polsce gru- 
Dy polityczne, które jawnie przy- 
znawały się do faszyzmu, ale rów- 
nocześnie chciały uprawiać polity- 
kę antyniem:iecką. Próba wojny 
wykazała najlepiej całą fałszywość 
tej koncepcji. Jedni spośród zwo- 


ła hasłem naczelnym — wyrwali 
się spod wpływu faszyzmu, inni — 
ci, których umysł zbyt już zatruł 
faszystowski jad — stoczyli się 
prędzej czy później do współpracy 
z niemieckim okupantem. Od ks. 
Trzeciaka, poprzez osławiony 
„Pług i Mecz“, poprzez kapi- 
tulanckie kombinacje pp. Be- 
rezowskiego i Demideckiego na 
emigracji, aż do włączenia „Bry- 
gady Świętokrzyskiej” w skład 
wojsk SS — ciągnie się jedna nić 
zdrady narodowej elementów fa- 
szystowskich, szermujących gęsto 
nacjonalistycznym frazesem. Fa- 
Szyzm w Polsce, podobnie jak we 
Francji, podobnie jak w Norwe- 
gii, podobnie jak wszędzie w Eu- 
ropie, okazał się NIEMIECKĄ 
AGENTURĄ. 

Nie był to przypadek. Bowiem 
faszyzm — to skoncentrowana, 
spotęgowana reakcja, a decydują- 
cą piłą reakcji «w naszej części 
Świata, w naszym pokoleniu, z ca 
łego szeregu przyczyn, jest właś- 
nie reakcja NIEMIECKA. Narody, 
walczące z ta niemieczą reakcją, 
musiały wystąpić przeciwko re- 
akcji W OGÓŁE, przeciwko faszy- 
zmowi W OGÓLE. Dlatego właś- 
nie na czoło ich walki wysunęły 
się elementy konsekwentnie anty- 
faszystowskie, w pierwszym  rzę- 
dzie zaś ruch robotniczy. 

Byli więźniowie polityczni to ży- 
wi świadkowie tej wielkiej praw- 
dy. We wszystkich krajach, skąd 
Pochodzą, są oni czołowymi bojo- 
Wnikami demokracji, bojownika- 
Mmi przeciwko wszelkiemu faszyz- 
mowi. We wszystkich krajach, 
gdzie dziełkją, głoszą czujność wo 
bec imperializmu niemieckiego, w 
którego katowniach cierpieli. De- 
mokracja i zjednoczenie przeciw 
groźbie odrodzenia niemieckiego 
imperializmu — oto naczelne ich 
wskazania. 

Te wskazania są zarazem naczel- 
nymi wskazaniami polityki całego 
narodu polskiego. I właśnie dlate- 
80 naród polski weźmie jak naj- 
aktywniejszy udział w „Tygodniu 
Solidarności b. Więźniów Politycz- 
nych“, 


lenników tych kierunków — ci, 
dla których waika z Niemcami by 
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Na Wszystkich 
ski gie zagraża 
niezyj'ie zacięta 
wio Z udziałem 
ską j 1 ludności 
gorgilia powódź 
najwiekszych, 
sce w Polsce, 

Syllacja na Wiśle. W górnej 
i środkowej części biegu Wisły 
oraz " jej dorzeczu niebezpie- 
czeńsWo powodzi mija. Dzięki 
energi"lej akcji wojska zatory 
został. Usunięte a mosty obro- 
nione Woda opada. 


rzekach Pol- 
powódź trwa 
walka z ży- 
zarówno woj 
cywilnej. Te- 
jest jedną z 
jakie miały miej- 


Wiśszawa. Sytuacja jak do- 
tychdós nie przedstawia nie- 
bezpił”Sństwa. Dia zasilenia 


akcji frzeciwpowodziowej przy- 
był do Warszawy batalion 1 pul- 
Ki gottonów, który obronił trzy 
mosty POd Sandomierzem. Woj- 
sko ibTYgady przeciwpowodzio- 
we gdWają nad zabezpieczeniem 
wałów Ochronnych. Dnia 23 bm. 
stan (Ody na Wiśle o godz. 14 
wynajł 560 cm, Woda na Wiśle 
powali, ale systematycznie pod- 
nosi Æ 2 cm na godzinę. 

mwy Wisły spiywają aż do re- 
jonu Poniżej Bydgoszczy i od 


Tczęfł do ujścia. W środkowym 


i doM biegu Wisły powstały 
poważliejsze zatory. Największy 
z nich Utworzył się pod Zakro- 
czym, przy czym w dalszym 
ciągu Prowadzi się intensywną 
akcję POombardowania przez lot- 
nietwó: Saperzy bronią drewnia- 
nego Mostu pod Wyszogrodem, 
który Ma uszkodzone jedno przę- 
sto. Ziłor bombardowano w nie- 
dzielę dwukrotnie przy użyciu 
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WARSZAWA, WTOREK 25 MARCA 1947 R. 


lotnictwo bombarduje zatory lodowe 


Wojsko ratuje ludność 


iotnictwa i czołgów, przy czym 
udało się część zatoru zniszczyć, 

Należy podkreślić ofiarne wy- 
siłki 2 pułku saperów, który ra- 
tuje ludność cywilną okolic Ka- 
zunia, Leoncina i Czosnowa. Bo- 
hatersko wałczą również cywil- 
ne brygady przeciwpowodziowe, 
ponadto zaś ofiarną pomoc nie- 
sie P.C.K. 


w okręgach nawiedzonych powodzią 
Ni górnej Wiśle woda opada 


Koło Ciechocinka powstal 
22 bm. drugi zator, który został 
zbombardowany i usunięty przez 
} pułk pontonowy. Z wielką 
trudnością udało się w tym miej- 
scu uniknąć zalewu i katastrofy. 

Dnia 23 bm. powstał trzeci za- 
tor na 755 km pomiędzy Toru- 
niem a Bydgoszczą. Dzięki ener- 
gicznej akcji wojska zator usu- 


* 


W całym szeregu miejscowości klęska powodzi pozbawiła do- 
bytku i dachu nad głową setki tysięcy ludzi. Wiele wsi i przed- 


mieść zalanych zostało wodą. 


Konieczne jest natychmiastowe przyjście z pomocą ofiarom 


powodzi. 


Apelujemy o natychmiastowe zorganizowanie akcji * pomocy 


dla powodzian. W akcji tej nie powinno 


Polaka. 


zabraknąć żadnego 


Ofiary na rzecz powodzian przyjmuje redakcja „Głosu Ludu“ 


codziennie od 9 rano do 7 wieczór. 


Konto PKO w Warszawie 


I-1090 „Fundusz Pomocy Ofiarom Powodzi*. 
Zespół redakcyjny „Głosu Ludu* złożył na cele pomocy oiia- 


rom powodzi zł 20.000. 


Cena 3 złote 
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Uroczysta akode 


z okazji Międzynarodowego Tygodnia 
Solidarności b. Więżn. Politycznych 


Hoover wymyśla nowe metody ? 
pomocy „biednym Niemcom 


Grochów — MKS 8:8 


Wynik krzywdzi gości 


nięto. Tego samego dnia w go- 
dzinach popołudniowych powstał 
czwarty zator w rejonie Chełm- 
na. Zator ten jest poważny i za- 
graża  lewobrzeżnym miejsco- 
wościom. 

Sytuacja na innych rzekach. 

Odra — iody na Odrze i jej 
dorzeczu spłynęły do Kistrzynia. 
Pod tym miastem utworzył się 
zator, który spowodował zalew 


iewego niemieckiego brzegu. Za- 
tor powstrzymuje odpływ lodu 
z Warty. 

Warta — lody na Warcie spły- 
nęły poniżej Poznania. Dzięki 
zaciętej walce i energicznej ak- 
cji zdołano usunąć kilka zato- 
rów a woda opada. 

W Polsce południowej i czę- 
ści środkowej niebezpieczeństwo 
powodzi jest likwidowane. 


Uwaga powodziunie. 


z terenów podwarszawskich 


Powodzianie z terenów podwar. 
szawskich, przybywający do War- 
szawy, mogą zgłaszać się do punk. 
tów operacyjnych Sekcji Społecz. 
nej Komitetu Przeciwpowodziowe- 
go m. st, Warszawy. 

Przybywający z terenów: Skoli. 
mowa, Konstancina, Jeziorny, Ka- 
zunia i innych — do punktu, ul. 
Czerniakowska 137. 


a 


200-stronicowy 


dowódcy powstańców do 
LONDYN, 23.3 (PAP). Agencja 
Reutera podaje z Salonik, że przy- 


Francja potrzebuje węgla 
Przemówienie wicepremiera Maurice Thorez'a 
wsprawie aktualnych zagadnień politycznych i gospodarczych 


PARYŻ, 238.3 (PAP). Sekretarz 
generalny francuskiej partii komu. 
nistycznej. wicepremier Maurice 
Thorez, wygłosił w niedzielę na 
wielkim wiecu w mieście Valence 
we Francji południowej, przemó. 


Przemysł na Ziemiach Odzyskanych 
odbudowuje się w Szybkim tempie 
Równie gwałłownie wzrasła zatrudnienie 


Przemysł Ziem Odzyskanych | Odzykanych 


przejęliśmy w stanie mocno zde- 
wastowanym bez maszyn prawie 
i ludzi, Tym bardziej na podkre- 
Ślenie zasługuje tempo jego od- 
budowy, szczególnie jeśli chodzi 
© większe zakłady objęte przez 
Państwo. 

Według statystyki niemieckiej 
w 1933 r. na Ziemiach Odzyska- 
nych były 18.443 zakłady prze- 
mysłowe zatrudniające 6 i Wię- 
cej pracowników; zatrudnienie 
w tych zakładach wynosiło Ok. 
522 tys. osób. 

Według danych Głównego Urzę 
du Statystycznego w lipcu 
1945 r. mieliśmy na Ziemiach 
Tun T oem 


a 
Bułgaria 
nie konfiskuje złoła 

Otrzymaliśmy z prośbą © opubli- 
kowanie następujące oświadczenie: 
Poselstwo Ludowej Republiki Buł- 

Karskiej upoważnione jest do zdemen- 
towania w sposób najbardziej katego- 
'tyczny wiadomości, która ukazała się 
Ostatnio w niektórych pismach pol- 
skich, a pochodzi z Konstantynopola. 
dług tej wiadomości rząd bułgar- 
ški zamierzał jakoby przystąpić do 
konfiskowania złota i przedmiotów 
wartościowych, stanowiących własność 
€bywateli bułgarskich. Poselstwo oś- 
wiadcza, że wiadomość ta jest niepra- 
wdziwą, tendencyjna i pozbawion: 
Sszęlkich podstaw, 


4.238 czynnych 
zakłał(óW, pracowało w nich 
11950 osób; we wrześniu 


1946 (. liczba zakładów wynosi- 
ła 5817, przy czym wzrost na- 
stąpił Przede wszystkim w gru- 
pie kladów większych. Liczba 
zatryliionych osiągnęła 314 tys. 
osób, tl. 60 proc. stanu przedwo- 
jennego: 

Większy wzrost zatrudnienia 
niż zakładów tłumaczy się tym, 
że przede wszystkim zostały 
uruchomione fabryki. większe 
zatrydniające 20 i więcej pra- 
conypików. Podczas gdy w lipcu 
1945, liczba tych zakładów wy- 
nosiła, /12, to we wrześniu 1946 r. 
wzrośla do 1.970; zatrudnienie 
zaś 7 95 tys. do 290 tys. osób. 

We Września 1946 r. na Zie- 
miąch Odzyskanych mieliśmy 
uruchomione już prawie wszyst- 
kie kopalnie — na 65 przedwo- 
jennych pracowało 56. Zatrud- 
nienie w nich przekroczyło nawet 
pozom przedwojenny — m. in. 
ze względu na gorsze warunki 
techiiczne pracy z powodu znisz- 
czeń Wojennych. 3 

W innych przemysłach zazna- 
czył Się w okresie między iip- 
cem 1945 r. a wrześniem 1946 r. 
duży wzrost liczby większych 
zakładów i zatrudnienia. 

j tak w przemyśle mineralnym 
liczba czynnych zakładów zwięk- 
szyla się z 58 do 254, w che- 


micznym z 39 do 111, we włó- 
kienniczym: z 72 do 128 (w prze 
myśle tym była jednocześnie 
przeprowadzana komasacja za- 
kładów); w celulozowo - papier- 
niczymiz 11 do 55, w poligraficz 
nym z 13 do 73, w skórzanym 
z 5 do 25 (i w tym przemyśle 
przeprowadza się  komasacje), 
w drzewnym z 63 do 270, w prze 
twórczo - rolnym i spożywczym 
ze 102 do 439, w budowlanym 
z 97 do 203; liczba elektrowni 
gazowni i wodociągów zwięk- 
szyła się z 58 do 137. 

Zatrudnienie w większych za- 
kładach przemysłu mineralnego 
w tym okresie wzrosło z 4.075 
do 25.231 osób, we włókienni- 
czym z 8.955 do 47,302; w hutni- 
czym i metałowym z 9.803 do 
26.258, w drzewnym z 2.705 do 
20.120, w przetwórczo - rolnym 
i spożywczym z 6.161 do 25.198, 
w budowłanym z 8.091 do 16.684; 
w elektrowniach, gazowniach i 
wodociągach z 4.478 do 21.469. 

Szybka odbudowa wielkiego i 
średniego przemysłu na Ziemiach 
Odzyskanych jest faktem, który 
Ż coraz większą siłą przemawia 
na naszą korzyść w zagospoda- 
rowaniu tych ziem. Obok fabryk 
coraz więcej zakładów rzemieśl- 
niczych uruchamia produkcję na 
Ziemiach Odzyskanych, stanowiąc 
również mocne oparcie dla pol- 
skości tych ziem. 


wienie, w którym poruszył zagad- 
nienia polityki wewnętrznej i mię 
dzynarodowej. 

Thorez przypomniał udział par. 
tii komunistycznej w ruchu oporu 
i podkreślił, że po wyzwoleniu par 
tia rozpoczęła walkę o podniesienie 
produkcji przemysłowej. Obecnie 
upaństwowione kopalnie francus. 
kie wydobywają o 20 proc. więcej 
węgla, niż w roku 1938. żaden kraj 
prócz ZSRR, nie może się poszczy. 
cić takimi osiągnięciami. 

Produkcja żelaza wynosi 80 proc. 
produkcji przedwojennej, a pro- 
dukcja stali 90 proc. Produkcja wy 
robów chemicznych, samochodów 
i gumy syntetycznej stałe wzrasta. 
Jednakże Francja potrzebuje wę- 
gla — wskutek braku węgla i nie- 
dostalecznych dostaw z Zagłębia 
Ruhry wysiłki narodu francuskie- 
go w dziele odbudowy są stale ha- 
mowane. Francja ma prawo do wẹ 
gla Zagłębia Ruhry i dostawy mu- 
szą być podjęte na nowo. 

Mówiąc o sytuacji: finansowej 
Thorez podkreślił, że musi być u- 
trzymana równowaga budżetowa, 


którą można osiągnąć przez zmniej 
szenię kredytów wojskowych. 

Wicepremier określił cele polity- 
ki francuskiej na przyszłej konfe. 
rencji pokojowej podkreślając, że 
dąży ona do całkowitej likwidacji 
faszyzmu na całym świecie, nie wy 
łączając Hiszpanii i Grecji, do sku- 
tecznego rozbrojenia Niemiec i do 
kontroli międzynarodowej w Zagłę 
biu Ruhry, które nie może pozostać 
w wyłącznym władaniu jednego 
tylko sojusznika. 

Zagłębie Saary powinno być pod 
względem gospodarczym połączone 
z Francją, co nie oznacza, że Fran. 
cja dąży do zaboru tego obszaru 
pod względem politycznym. 

Thorez stwierdził, że przedstawi- 
ciele partii komunistycznej zgodzi. 
li się pozostać w rządzie i wziąć u. 
dział w rozwiązaniu problemu in. 
dochińskiego. Rozwiązanie to po- 
winno być osiągnięte na drodze po 
kojowej. 

W zakończeniu swego przemó- 
wienia Thorez wezwał naród fran- 
cuski i narody Unii Francuskiej 
do jedności. 


Młodzież demokratyczna całego świata 


to budowniczy pokoju 


MOSKWA, 23.3. (Obsł. wł.). Prze 
wodniczący antyfaszystowskiego 


Komitetu Młodzieży Radzieckiej 


Eugeniusz Fedorow, wygłosił prze. 
mówienie radiowe do demokratycz 
nej młodzieży świata z okazji 
ierwszego dnia Międzynarodowe- 
ge Tygodnia Młodzieży. 
| „Z całego serca pozdrawiamy — 
yowiedział Fedorow — Światową 
Federację Młodzieży Demokratycz 
nej, która tyle zdziałała dla skon- 
solidowania demokratycznej mlo- 
dzieży świata". Następnie wspom. 
nial o bohaterskim wysilku ra. 
dzieckiej młodzieży w dziele odbu 
dowy i rozwoju gospodarki naro- 
dowej ZSRR i wezwał demokraty- 
czną młodzież świata do jeszcze ści 


i lepszego jutra 


ślejszego zwarcia szeregów w wal- 
ce przeciwko reszikom faszyzmu i 
reakcji. Młodzież musi walczyć o 
swoje prawa i © zaspokojenie 
swych potrzeb, o jasną i szczęśliwą 
przyszłość. 

„Chcemy — oświadczył Fedo- 
row — trwałego pokoju, opartego 
na poszanowaniu praw wolności 
wielkich i małych narodów. Wzy- 
wamy naszych przyjaciół i towa- 
rzyszy broni — chłopców i dziew- 
częta w każdym kraju kuli ziem- 
skiej, by nie szczędzili wysiłku w 
walce o lepsze życie dla młodego 
pokolenia i o ustanowienie spra- 
wiedliwego i trwałego pokoju po- 
między narodami”, 


Przybywający z terenów Łomia. 
nek i innych, położonych na północ 
od Warszawy — do punktu, Al. 
Wojska 4 — Żoliborz. 

Przybywający na teren Pelcowi. 
zny — do punktu, ul. Poborzań. 
ska 33. ił 

'Punkty te udzielają pomocy w 
zakresie wyżywienia i zakwatero. 
wania 


imemoriał 


komisji śledczej ONZ 


wódca powstańców greckich, gene- 
rał Markos — którego komisja śled 
cza ONZ daremnie poszukiwała w 
górskim terenie — oświadczył, że 
według jego przypuszczeń przed- 
stawiciele ONZ zostali rozmyślnie 
skierowani w niewłaściwe miejsce 

Stwierdzili to delegaci radziecki 
i polski po powrocie do Sałonik. 
Zakomunikowali oni, że spotkali 
generała Markosa w górach Tesali; 
w centralnej Grecji w odległości 
350 kilometrów od miejsca, w któ. 
rym na próżno ćzekali przez dwa 
dni. 

Delegat radziecki powiedział, że 
przeprowadził długą rozmowę z 
Markosem i przywiózł od niego, a. 
dresowany do komisji dokumeni 
objętości 200 stron. Obecnie człon- 
kowie komisji śledczej udadzą się 
na okres tygodnia na teren Bulga- 
rii i Jugosławii. 

Dnia 7 kwietnia komisja zbierze 
się ponownie w Genewie w celu wy 
ciągnięcia wniosków na podstawie 
zeznań, złożonych przez przedsta.. 
wicieli: Grecji, Albanii, Bułgarii i 
Jugosławii. Na zakończenie komi. 
sja przekaże sprawozdanie Radzie 
Bezpieczeństwa. 


Osłutnie 
wiadomosci 


NOWY JORK. — Związek robotni- 
ków samochodowych CIO zwrócił się 
do Zakładów General Motors z żąda- 
niem podwyżki płac o 23 cenły na go- 
dzinę, płatnych wakacji i 40-godzinnego 
tygodnia pracy. Prezes związku oświad 
czył, że umowa zbiorowa robotników z 
tymi zakładami wygasa 19 marca, a ro- 
kowania będą szły w kierunku podwyż 
ki zarobków, 

JEROZOŁIMA. — Terrorystyczna or 
ganizacja „Irgun Zwei Leumi“ wezwa - 
la przez tajną radiostację do powszech 
nego bojkotu przez światowe żydostwo 
towarów brytyjskich. f 

LONDYN. — Na zelektryfikowanych 
kolejach w południowej Anglii zakoń - 
czył się 24-godzimny strajk motorni - 
czych. Strajk, który spowodował odwo 
łanie 750 pociągów wybuchł na znak 
protestu przeciwko zawieszeniu w czyn 
nościach jednego z: motorniczych za rze 
kome zlekceważenie sygnału. 

BERLIN. — Sąd wojskowy w Olden- 
burgu skazał na karę śmierci dwóch 
strażników b. obozu karnego w En- 
słand. Oskarżeni oni byli o złe traktowa 
nie więźniów, należących do francuskie 
go i belgijskiego ruchu oporu. 4 innych 


Strażników skazano na więzienia 3 
do_15 lat. y, 
RZYM. — Zgromadzenie włoskiej 


konstytuanty przyjęło znaczną ilością 
głosów tekst pierwszego artykulu no - 
wej konstytucji. Artykuł ten brzmi: 
„Włochy są demokratyczną republiką 
opartą na pracy. Suwerenność należy 
do narodu, który wykonuje ja w for- 
mach i granicach ustałonych przez kon 
iatyncję, © 


Świat 
w ciągu doby 


Grecja żąda Cyprv 


W pięciu tezach polityki ameryka- 
Skfej w Stosmku do Grecji, zaijduje 
Się m. im stwierdzenie, „że Siany Ljed 
noczone, popierają żądania greckie, do- 
tyczące Cypru. To stwierdzenie mówi 


| 


G £ © S$ 


L U D " 


Tylko zdecydowane i bezwzględne środki 


pozwolą przeprowadzić skuteczną demokratyzację 
Głosy prasy radzieckiej o ustroju przyszłych Niemiec 


MOSKWA, 23.3. (PAP). — Dzisiejsza 


czlonkowanie Niemiec stało się podsta- 


o istocie polityki amerykańskiej na Me- „Prawda“ zamieszcza ariykul znanego | wą hegemonii pruskiej. 


rzu Śródziemnym o wielke więcej wd 


tuzirta artykułów wstępnych pism nowel 


jorskich, 

Cypr — le wyspa o lrwfneńch grec- 
kiep bd dawna należacu de Iwiperiuri 
Brytyjskiego. Stanowi omr jedną z naf- 
większych, baz Hoty brytyjskiej we 
wschodniej części Morza Sródziemnego. 
Oczywista — dopóki rzad faszystów 
greckich zależał od łaski zrielskia 
Fagretów, kióre broniły se przed włas- 
nym ludem, nie nrówif on ani słowa” o 
tej wyspie, zamieszkałej 
większość grecką, uciskaną przez bry- 
lyjską biurokracje knlenńatna. Obecnie 
sytuacja się zmieniła Faszyści greccy 
madal opierają sę o obce dugnety prre- 
ciwko własnemu narodowi. Ale opiera- 
ja się o bagnety — arnerykańskie, %9 
angielskie okazały się za slabe, 1 dh- 
iago — Cypr staje się aktualny Bo 
Ameryka chce przejąć z rąk brytyjskich 
te potęźna bazę morską. Jeśfi uzależ- 
mona wd amerykańskich dolarów Gsec ja. 
uzyskałaby Cypr = miejsce floty bry- | 


tyjskiej na wyspie zajełaby ioli Sta-| 
nów Zjednoczomych. Prezydent a 


rzuca gromy ma komunistów greckich, 
ale równocześnie wyciaga fece 
ANGIELSKIE posiadłości kołeniatne 


Jest to zjawisko nie ograniczające sie | 


| dziecki 


tylko do Grecj. Wiadomo, jak olbrzy- 
Wie znaczenie posiadaja dłu Angi zim- 
ża naltowe w południowym Iranie. Ale 
rząd teherański znałazł się w lej chwi 
h pod kontrolą amerykańską. Jednym 
z następstw tego laktu byłu zawarcie 


umowy, ma podstawie której sprzedaż ! 


pochodzacych z tych terenów prodtś- 
tów nałtowych przejęta została przez) 
amerykańskie towarzystwa naftowe. 


przez zwała ` 


l byko 


| cziensowanie narodu 


| przeksziałcić Niefrcy 


| publicysiy radzieckiego Zasławskiego o 
us.roju pańziwowyrw Niemiec. 


Na wsiępie lego ariykułu Zasłewaui | rzeczywistnicna nie przez 


wierdza. że odhudowa 
państwa demokratycznego powinua się 


cdoywaé sicprfowo I że staty msirój po | smarcka. 


winien być poprzedzony przez tymczaso 
we formy rządzenia Autor podkreśla, 
ze Związek Radziecki jeszcze w ogniu 
walk 2 Niemcami oświadczy? ustami 


| Goneradssimiaa Sahna. że stawie sobie 


< j ie państwa hiile- 
Avsxiego, lecz nie ma zamiaru zrwszcze 
nia naredi niemieckiego 


jedynie za cel liswidac je 


jo siagowiske rządu radzieckiego sta | 
ło się podsiawa uchwał poczdams%ich i 
3ysiemłia.ycznie wysuwane przez ; 


niafstrr Mośmowa na  międzynarado- 
wych koaieretcjach 
Hicerowaki reżim z05:4b rczgroóo - 
„ w miexiórych jednak airziachi okm- 
nacyjpych Niemiec — zdaniem Zasław- 
skiego — laszyzm mie zesta! jeszcze 
całkowicie wykorzenfony, gdyż znajdu 
ją skę tam nadal jego podstawy W po- 
wa właścicieli I dyrektorów wielkich 
koncernów, kiórych zdołano tylko cza- 
sowo ogłuszyć, lecz ostatecznie nie u- 
nieszkeMiwioro. 
Stwierdzając ten faki. pubficysta ta- 
pisze: „Niedcpaszczalne jest, 


| ażeby jakiekolwiek resztki państwa hi- 
| kerowasiego zosiały zachowane w ta- 


kiej czy innej formie, otwartej lub 73- 
maskowanej. Niedopuszczalne jest roz- 


względu na dźwięczne iorinułki, który- 
mi chcianośy zamaskować ien iaki Nie 
możną ujarzmić - narodu niemieckiego, 
lub poszczegól- 


Mało kto w Pofsce wie, że półwysep i nych części w kołonie. 


arabski — ten sam, na którym kiedyś! 


słynny szpieg aryrielski Lawrence orga- i 
nizował szeików do „Buntu w pustyni” | 
— w tej chwili jest niemal całkowicie | 
opanowany ` właśnie przez amerykański | 
kapitał naftowy. | 

Na bliskim Wschodzie Ameryka przej, 
muje dziedzictwo kolonialne Imper. Bry- | 
tyjskiego, Przejmuje, posługując się 
przy tym jeszcze przez Hitlera wypróbe 
wartym chwytem „obrony przed bołsze- 
vizmem', Ale panowie z londyńskiej 
City wiedzą ze swych ksiag handlowych | 
najlepej. że na tej „obronie oni tracą, 
a ich koledzy 7 nowojorskiej Walistreci 
zatahiaja. 3 Stad rosnace' zaniepokoje- 
nie właśnie w  wielkokapitalistycznej 
prasie brytyjskiej, ; . 

Fakt, że Stany Zjednoczone wysuwa- 
ja jawnie postulat pozbawienia Aneli 
jednej z jej ważnych posiadłości *kolo- 
niatnych, świadczy najlepiej jak poważ- 
ne są przeciwieństwa wewnętrzne w 
tzw, „hoku anęłosaskin* ł jak agre- 
sywnym w stosunku do swych bryty.j- 
skich kolerów I konkurentów jest wiel- 
Li kapitał amerykański. 


Dalsze wzmocnienie Jednolitego Frontu 


naj 


Ustrój państwowy Niemiec powinien 
przechodzić przez różne fazy i formy 
.ymczasowe, lecz drogę i. kierunes ich 
przesadza żądanie aiworzenia demokra- 
tycznego panstwa niemieckiego. Roz- 


|czenia labryk z 


niemieckiego bez | 


Fatainym dla narcdu niemieckiego 
był faki, że jedność Niemiec została u- 
demokrację, 


niemieckiego | lecz zdobyta „krwią f żełezem* przez 


rozsójniczą | zaborczą polityke Bi- 
Wcjującz reakcja femkcka 
przywłaszzzyłą sobie i wykorzysiała w 


cim sprawozdaniu ziożcaym prezyden- 
tow. Trumanowi z misji gospodarczej 


do Europy. Hoov:r przedstawił 
,pregramu, który mia poprzeć exsvort 
niemiecki i w ten sposób zmniejszyć 


ciężary spoczywające na amerykanskich 
i brytyjskich płatnikach podaików. Pro- 
gram iten przew'duje uznanie Zagłębia 
Ruhry : Nadrenii jako cześci Niemiec, 
zaprzesienia dałszych demiomlaży i nisz- 
wyjatkiem zakładów 
zbrojeniowych oraz uwolnienie przemy- 
sk: niemieckiego od obcych właścicieli. 

Hoover proponuje przekazanie Erze- 


|mysłu niemieckiego pod nadzór Sojusz- 


2060 zabitych i 1100 rannych w Indiach 


zarys „.mysłem | 
pod kontrola międzynarodową Byly pre 


celach rozbójniczych hasło jedności na: 
rodowych. Następnie Zasławski oma - 
wia ukres republiki wejmarskiej stwier 
dzając, że do jej zalet należy zaliczyć 
zniesienie monarchii i+ niektórych resz- 
tek ustroju feodalnego, wprowadzenie 
pewnych swcbód obywatelskich oraz le 
galizacje partii demokratycznych. 

Wadą konstytucji wejmarskiej było 


Hoover wymyśla wciąż nowe metody 


jpomożenia „biednym wygłodniałym Niemcom“ 
NOWY JORK, 233. (PAP) W irzo jsiczej Komisji Kontroli, której zadaniani 


bedzie dopilnowanie, ażeby nie przemie- 
nii się on w przemysł militarny. Prze- 
winn kierować sani 


żydent zwraca uwagę, że płatnicy ame- 
rykańscy i brytyjscy 


dopuszczenia aby Niemcy, zamieszkują- 
cy zachodnie strefy okupacyjne przy- 
raierali głodern, 

Hoover 


ona obejmować sprzęt! wojskowego. 


Wojsko i lotnictwo „kładą kres lokalnym walkom” 


PARYŻ. 28.3 _(PAP). Agencja Fran- |kresu lokalnym walkom użyto ponad 18 


ce Posse doncsi z Bombaju. ze w wy- f tysiecy Żołnierzy hinduskich, 2 


tysiące 


niku starć, jakie miały miejsce w csta'-|brytyjskich i 2 oddziaiy lotnicze. Kiika 


nih dsmiaci na 


pograniczu Pendżabu, | towarzystw transportowych 


zgineła 2.060 osób, rannych zaś zosta- |dza ewakuację ludności z objętych roz- 


1.100. 
oženia. * 
LOSDYN. 233. (PAP) W 


łe 


niedzie!ę 


opublikowano oficjalny komunikat z Pen | przeczające 


dżabu, stwierdzający. że do położenia 


Notuje się pzwną poprawę |ruchami terenów do obozów 


1 uchodź- 
ców 

Z samolotów zrzucano biuletyny, za- 
alarmistycznym 
ściom o sytuacji w tym kraju. 


Oprawa rozbrojenia powszechnego 


Wywiad amb..Lange z 


NOWY JORK. 23.3, (PAP). — Z oka 
zji rocznicy pierwszego posiedzenia Ra- 
dy Bezpieczeństwa przypadającej na 25 
marca, ambasador Lange udzieił nowo- 
jorskiemu korespondeniowi PAP wyż 
wiadu, w którym zbilansowa! dotychcza 
sowe prace Í osiągnięcia tej insiyimcji. 

„W pierwszym roku swego isinienia 


Wspólna konferencja aktywu PPR i PPS w Krakowie 


W dniu 19 marca 1947 roku odbyia 
się w Krakowie wspólna konferancja 
aktywu PPR i PPS. Referaty politycz- 
ne na tenaly najblizszych zadań dwóch 
bratnich partij na terene wojewódziwa 
krakowskiego wyglosh: | sekr. KW 
PPR tow. Strzełecki | przew. WR PPS 
tow. Drobner, Mówcy w swoich reie- 
ratach podkreślili ważność wspólpracy 
między obu brainini partiami. 

Po releratach wywiązała się ożywio: 
ma dyskusja na tematy polńvczne i go- 
spodarcze, : 

Duża uwage poświęcono  zagadnie: 
niom kształcenie: czienków obydwu pac 
ti Uznano, że współna szkoła dla 
członków obu parth, odczyly, pogadan- 
ki, prasa, radio podniosa poziom €zlon- 
ków obu partii W dziedzinie gospodar- 
czej aktywiści zobowiązali się do podja- 
cia wspólnie walki z elementem spe 
lacyjno - szabrowniczym | z dymi. kts 
rzy uprawiają sabotaż, Szczególnie. ni 
terenie woj, krakowskiego — terenie o 
pewnych wplywacii reakcji i gospoda: - 
czo biednym — praca akrywistów wy- 
maga dużego poświęcenia, Zebrani akiy 
wiści uchwalili m. inn.: 

Wyjaśnić organizacjom terenowym. 
że obie parlie pracujące nad dalszym 
umasowiernieni swych szeregów wstrzy 
muja się cl agitacji werbunkowej wśród 
członków bratniej organizacji, a akcję 
er ZDYA prowadzą wśród bezparty j- 
nych. 

O przyjęciu do partii robolniczych by 
tych członków PSI. decydują Komitety 
Wajewódzkie danej partii. „s 

Powołać do życia i uruchomić najpóź 
niej do końca marca komisje mediacyj- 
ne przy wojewódzkich. powiatowych 
wiejskich komitetach, oraz przekazać im 
dotychczasowe nierozstrzygnięcie spra- 
wy, 

Zwolywać co najmniej raz na mie- 


3 statki koni 
płyną do Polski 


Z chwilą oczyszczonia się morza 
lodów, nadpiyna do portów polskich ja- 
ko pierwsze 3 — statki z ładunkami 4>- 
ni. 


Victory" i „Calin Vietory" 
wały trzy tygodnie w parcie rotlerdani: 
skim 

W dniu 12 mama 1947 r. wplynał do 
Rotterdamu statek  Afontelair", wyłado- 
wujyw w porcie Większa lość towarów 
t pezeznaczeniam dla Polski Z Rotle:- 
demu z cw Asiayizowania się sprzy 
jających warunkow, nawigacyjnych, ż4- 


bierze je polski Statek do Gdahską. 


sige wspólne zebrania 
szczebłach parlyjnych dla omawiania 
konkretnych zagadnień  gosbodarczyci. 
dotyczących produkcji, aprowizacji, wal 
ki z marnolrawstweni, 7 sabołażem jip., 
jak również zagadnień polilycznych i 
podejmowania uzgodnionych uchwał w 
powyższych. sprawach. 

Przygolować programy i ocganizację 
przewidzianych w umowie z dnia 28 E- 
<fopada kursów 4 szkól połiycznych 
wyższego typu dla delegowanych przez 
chie partie słuchaczy 

Zaproponować Wojewódzki Komi- 
tetom OM TUR i ZWM zwołanie wspó! 
nej konferencji wojewódzkiej z udzia- 
lem przedstawicieli Wojewódzkich Ko- 


na wszystkich 


mHelów PPR i PPS. coen zacieśnienia | 


wspólpracy między obu / młodzieżo- 
wymi organizacjami, 

„Zaproponować  zarządom ZNMS 
AZWM „Zycie odbywanie stałych, 
wspólnych zebrań, połączonych z reře- 
rałami i dyskusjami. na tematy teore- 
iycziie. poliłyczne i gospodarcze. 

Następnie wysłano depeszę do Sekre- 
tarza (ieneralnego KC PPR tow. wice- 
premiera Gomułki, oraz do Sekretarza 
Generalnego OKW PPS tow. premiera 
Cyrankiewicza, 


ważniejszym zagadnieniem Rady Bezpieczeństwa w 1947 r. 


okazji rocznicy pierwszego posiedzenia R. B. 


— powiedział ambasador Lange — Ra- 
da Bezpieczeńsiwą ustaliła jak należy 
irastować sytuacje Í spory międzynaro 
dowe, zagrażające pokojowi f bezpie- 
czeńsiwa Świała.  Pestanowieno, że 
wszysikie sprawy będą omawiane na 
jawnych i pubkcznych posiedzeniach do 
siępnych dla prasy i radia. 

Ujawniając wszystkie sprawy, Rada 
umożkkwi całemu śŚwialu Śledzenie ich 
przebiegu. Fast ten winaiśmy uznać za 
asybuł demoksa.ycziego postępowania 
w kwestiach miedzynarodowych. 

Rada Bezpieczeństwa uzgodniła rów- 
pieź jak należy przeprowadzać badania 
iaklów, będących podłożem  syluacji i 
sporów międzynarodowych, które prze- 
kazano jej do rozważenia. Jako przykła 
dy wymienie tu prace podzomilelu w 
sprawie Hiszpanii oraz komisji do spraw 


Grecji. 
W pierwszym wypadku  podxomitet 
siormułowai przekonywująwo i jedno - 


glośnie oskarżenie faszystowskiego reżi 
mu generala Franco. Osxarżenić to sia 
ło się podstawą akcji uznanej zą właści 
wą -przez Generalne Zgromadzenie 
ONZ. Komisja dła sprawy Grecji jest 
nadał €zynna i nie przedstawiła jeszcze 
swego sprawozdania, Nie wątpię, że pra 
ce iej komisji pomogą wydobyć prawdę 
o sytuacji greckiej. 


Usiłowania Rady Bezpieczeństwa w 


| kierunku osiągnięcia praktycznych roz- 
i| wiązań innych przedłożonych jej zagad 


nień okazały Się niniej skuteczne. Szcze 


| gólną powolność notuje się w rozwiązy- 


waniu zagadniedia energii atomowej, co 
w dużym siopniu wynika z faktu, że 
ONZ znajduje się we wczesnyjn sia- 
dium swej działalneści, Z tego powodu 
nie powinnisiny być zbyt pesymistyczni 
i wyciągać zbyt pospiesznych wnio- 
KÓW. 


Zebranie organizacyjne 
Tow. Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej w Warszawie 


W dniu 23 bm. odbyło się zebranie or | członków Towarzystwa Przyjaźni Bul- 


gamizacyjne Tow. Przyjaźni Polsko - 
Bułgarskiej, Zebranie otworzył przewod 
niczący Zarządu Głównego Towarzy- 
stwa. wiceminisier Szyr, 
udzielił głosu posłowi nadzwyczajnemu 
i ministrowi pełnoniocnemu Bulgarii w 
Warszawie, panu Tagaroff. 

Minister Tagaroif w swoim przemó- 
wieniu podkreślił m. inn., iż przyjaźń na 
rodu bulgarskiego dla Polski datuje się 
od dawna f w nowej Bułgaril jest bar- 
dzo Żywa, czego dowodem 300 


który z kolei | 


| gareko - Polskiej, na którego czele stoi 


obecny prezydent Bulgarii, Kolarow. 


Po przemówieniu dyr. Ładosza, i red. 
red. Rubacha, Kasko i Krasiekiej, wybra 
no Zarząd Warszawskiego Oddziału To 
warzystwa i uchwalono wysłać depeszę 
z pozdrowieniami do prezydenta Kola- 
rowa. 


W cześci ariysiycznej m. inn. córka i 


ministra Tagaroff recytowała dwa wier- 


tys. | sze w języku bułgarskim ź 


Jedenasta rocznica wypadków krakowskich 


i. Konie pochodzą 4 dosiaw UNRRA. ! 
Statki Belet Victory”, „Pass Chróstian| 
— Dpozos i; 


| Siaraniem Wydziału Kultury i Oświa- 
liy OKZZ cdhyla się uroczysta akademia 
[ku czej 

ikowskiech w roku 1930 robotników 


u Uroczystość zagaił pos. Kowalczyk | ca 
"(PPS) j 
Paluwka (PPR) Mówca zobrazował 


okres krystalzowania się irontów ludo- 


wych w Europie w 1986 r. i przedsta- 


Uroczysła akademia ku czci poległych 


wil na tym tle wysiłki ruchu robotni- 
czego w Polsce, dążące do stworzenia 


poległych w wypadkach kra-| jednolitego frontu. 


Preiegen(t podkreślili, że data 23 mar- 
nie jesi datą ideologiczną, jez 


czym zahra! głos pos. Adam | fragmenienr zmagań proletariatu o za- 


jęcie pozycji gospodarza w demokralycz 
nym państwie. Po przemówieniach od 
była się część artystyczna. 


Rada Bezpieczeńsiwa przejdzie w bie 


żacym: roku prawdziwą próbę, a to w 
wiązh raw Jedna z 
nich jest sprawa rozbrojenia. Rezolucją 


związku z dwiema sprawami. 


z It grudnia 1946 r. Generalne Zgro- 
madzenie zleciło Radzie Bezpieczeństwa, 
aby w szybkim tempie opracowała pro- 


jehi praktycznych średków zmierzają - 
tych do „zaprowadzenia ogólnej reduk- 
cji zbrojeń i sił zbrojnych oraz do za- 
pewnienia, że useguiowanie tej sprawy 
Rada 
Bezpieczeństwa uiworzyla komisję, któ- 


będzie ogólnie przesirzegane”. 


ra ma to opracować", 


Niemcy 


I pokrywali ‘blisko 
600 milionów dolarów rocznie celem nie 


załeca uruchomienie wszyst- 
kch fabryk zarówno ciężkiego jak i lex 
kiego przemysłu, ażeby zwiększyć pro- 
dukcję z zastrzeżeniem, że nie będzie 


przepTowa-. 


wiadomo 


przede wszystkim nadanie prezydentowi 
praw dyktatorskich, które umożliwiały 
mu zniesienie gwarancji demokratycz - 
nej. Utorowało to — zdaniem Zasław - 
skiego—drogę do władzy hitlerowskiej 
i podcięło podstawy nowej republiki, 
Zniszczenie hitleryzmu nie wiedzie z po 
wrołem do republiki wejmarskiej, je- 
dnakże należy wykorzystać dobre jej 
sirony. 

Odbudowa pańsiwa niemieckiego nie 
inoże być prostym powtórzeniem Okre- 
su przedhitłerowskiego. Historycznie nie 
możłiwą i utopijną jest próba odrodze- 
nia Niemiec feodalnych z ich licznymi 
księstwami, i federacją poszczególnych 
rządów. Próba iaka (byłaby szczególnie 
szkodliwa również dlatego, że mogłaby 
cddać hasło jedności państwa niemie - 
ckiego w krwawe ręce niemieckich te- 
a<cjoristów. y 

Zaslawski podkreśla, że rozważania 
is odnoszą się tylko do ustroju tymcza 
sowego, gdyż stały ustrój państwowy 
jesi rzeczą samego narodu niemieckie- 
go. 

„Znaczenie form tymczasowych — pi 
sze autor — polega na przygotowaniu 
i zapewnieniu  rMrodowi niemieckiemu 
pelnych możliwości dla stwo zenia sia- 
lego pańsiwowego ustroju den: kratycz 
nego. dla usuniecia'wszystktego co prze 
szkądza temu narodowi w utworzeniu 
Niemiec rzeczywiście demokratycznych 
i niepodzielnych, Stworzenie takich Nie 
miec, które weszłyby w skłąd miłują - 
cych wolność narodów i zajęły wsród 
nich godne miejsce, możliwe jest tylko 
przez zastosowanie środków zdecydowa 
nego i bezwzględnego oczyszozenía ca- 
łych: ziem niemieckich od wszystkich 
resztek i przeżytków hitletyzmu drogą 
zniszczenia tych wszystkich czynników 
— kończy Zasławski — które podsycą- 
ją nacjonalizm i szowinizm niemiecki“, 


* 
Prof Tarle omawiając w  _.Izwie- 
sliach“ zagadnienie jedności Niemiec, 
pisze m. inn.: 


F  „Płany federalizacji Są zarówno reak 


cyjne jak i całkowicie niemożliwe do 
urzeczywistnienia, Jedynie reakcja jest 
zainteresowana w rozczłonkowaniu Nie 
miec. które umożliwi TOzproszenie sił 
demokratycznych państwa oraz rozbicie 
klasy robotniczej”, Tarle kończy wyra- 
żeniem nadziei, że znajdzie się wyjście 
podyktowane sprawiedliwością, ceowo- 
ścią, -a przede wszystkim logiką. * 
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Zwłoki 
męczenników ze Stutthofu 


przewiezione do Gdańska 


Z powodu nagłego zamarznięcia Wi- 
sły, zwłoki zamordowanych przez hitle- 
towców polskich działaczy Gdańska ` Z 
okresu przedwojennego, rne mogły być 
przewiezione ze Stutthofu, gdzie z bon 
cem ub, roku zostały znalezione w ma 
sowym grobie w lesie, Obecnie ciała 
67 męczenników zostały przewiezione 
do Gdańska. Bedą one przeniesione na 
cmentarz w Saspie. gdzie spoczńą obok 
grobów tysięcy Polaków, ofiar morder- 
ców niemieckich. 


— 


Kto znał 
cieszyńskiego gestapowca 


A. F. Fischera? 


Polski Związek Zachodni w Cieszynie 
wzywa. wszystkie osoby, którym znana 
jest działalność cieszyńskiego gestapow 
ca A, F. Fischera w okresie wojny, O 
składanie odpowiednich zeznań. Fischer 
znajduje się obecnie w więzieniu w 
Cieszynie Zachodnim (czeskim) i wkrór 
ce słanie przed sądem, 


Stan wojenny 


na Peloponezie 

LONDYN, 23.3 (PAP). Jak dono- 
si agencja Reutera z Aten, rząd 
grecki postanowił — po 5-godzin- 
rym posiedzeniu — wprowadzić 
slan wojenny w okręgu Gaconia 
w poludniowej części Peloponezu. 

Kierownictwo EAM wysłało de- 
peszę do ministrów spraw zagra- 
nicznych w Moskwie, w której po- 
daje rozmiary niepokojów w połu. 
dniowcj części Peloponezu oraz 
fakty mordowania elementów lewi- 
cowych w tym rejonie. 


Misia gospodarcza USA 
powróciła z Grecji 


„LONDYN, 23.3. (PAP). — Wedlug do 
niesienia agencji Reutera z Aten, Gre- 
cję opuści amerykańska misja gospo- 
darcza, która przebywał w tym kraju 
d stycznią br. Zadaniem misji było zba 
danie sytuacji gospodarczej. rozważe - 
nie sprawy użycia zaschów greckich o- 
raz ustalenie rozmiarów koniecznej po- 
POLAR, CATS ają 


i 


Amnestionowani zdali w komisji 


arsenal grupy „Wichru* 


W komisji amnestyjnej przy ui. 
19 Stycznia w Łodzi, zgłosiło się 
4 członków grupy „Wichra” Z pow. 
brzezińskiego, 3 

Przekazali oni olbrzymie ilości 
broni, będącej uzbrojeniem Srupy 
„Wichra”. Nazwiska ujawnionych 
brzmią: Śnieżyński Ludomi «Hek 


tor“, Czerwiński Edmund „łgnac”, 
Sasin Tadeusz „Bocian“, Jadczyk 
Franciszek „Lisek“. 

W Komisji ujawniania się w 
Brzozowie ujawniło się 38 osób, 
członków nielegalnych organizacji. 
Złożono ponad 450 sztuk różnego 
rodzaju broni i dużo amunicji. 


Nawet we własnym stronnictwie 


Porażka prezesa PSL w woj. warszawskim 


Socjalistyczna Agencja Prasowa do- 
nosi; 

W poprzednich komentarzach do sy- 
tuacjj w PSL komunikowaliśmy o zawie 
szeniu niewygodnych, opozycyjnych w 
stosunku do p. Mikołajczyka ośrodków 
PSL, jak np. we Wrocławskiem. 

Do iych opozycyjnych ośrodków na: 
leży piewątpiiwie i warszawski zarząd 
wojewódzki tej pariii. P. Mikołajczyk 
pragnął i na tym terenie pozbyć się nie- 
wygodnych dla siebie ludzi, W tym celu 
zwolał na dzień 22 marca  konierencję 
wojewódzką zarządów powiaiowych, sa 
dząc, że uda mu się zmobilizować zarzą 
dy powiatowe przeciwko zarządowi wo 
ewódzkiemu. 

Próba sił zaxończyła się jednak kom 
plelną kłęską p. Mikolajczyka. Wystar- 
czy powiedzieć, że na 7 repiezeniowa - 
nych na konferencji powiatów (przedsta 
wiciele pozostalych w ogóle na konfe- 
tencję nie przybyli) jedynie powiat war 
szawski opowiedział się za linią p. Miko 
łajczyka, przedstawiciele zaś pozostałych 
sześciu powiatów bardzo ostro linię ię 
skrytykowali. Nie pomogła nawet spe - 
cjalnie na ten cel przez p. Mikołajczyka 
zorganizowana grupa 14 „nieprzejedna- 
nych“, wśród której cbok prezesa znaj- 
owali się pp. Wójcik, Kamiński i inni — 
lęska koncepcji p. Mikołajczyka byla 
bardzo wyraźna, 

P. Mikołajczyk usiłował przekonać o- 
pozycje, wygłosił nawet parogodzinne(!) 


przemówienie. Wszystko daremnie, Cie- 


kawym momentem w argumentacji p, 
Mikolajczyka było twierdzenie o.. 75 
procentowych wpiywach PSL w czasie 


| wyborów. 


Na to twierdzenie odpowiedział poslo- 
wi Mikołajczykowi. biorący również u: 
dział w konferencji posel Załęski, że 
gdyby nawet PSL posiadało wietkie 
wpływy, to wpływy. te nie miałyby 
nic wspóniego + PSL gli z chłopsiwem, 
ani z ideclogid sironiici wą ludowego, a 


i po prostu liczy p. prezes na przeciwni- 


ków reformy rolnej j upaństwowienia 
przemysłu na zakamieniałych Wstecz . 
ników, 


, Opozycyjnie w stosunku do p. Miko- 
iajczyka wypowiedziało się na konferen 
cji jeszcze szereg mówców, m, 10n. ob. 
ob. Warowny (przewodniczący Prezy. 
dium warszawskiego zarządu wojćwódz 
kiego PSL), Gujski, Makowski, Niedek 
i Prewęcki. W sprawozdaniach z POWia- 
<ów padały slowa krytyki pod adresem 


Wikołajczyk nie ma 75% 


p. Mikołajczyka i poważne wątpliwości 
dotyczące zarówno słuszności, jak i ce- 
lowości jego linii politycznej. 

Tak więc ta pierwsza próba likwido- 
wania opozycji zakończyła się komplet- 
nym fiaskiem, mimo że p. Mikołajczyk 
rzucił na szałę caly swój autorytet, 
przybywając na konferencję w otoczeniu 
całego sztabu „nieprzejednanych", Cie- 
kawe — jak z tej sytuacji wybrnie p. 
Mikołajczyk? 


Delegacja Rady Najwyższej ZSRR 


została przyjęta przez premiera Attlee 


LONDYN, 23.3. (PAP). 
Attlee przyjął na specjalnej audiencji 
delegację Rady Najwyższej 
Kużniecowem na czele. Rozmow®, w 
której wziął udział również radziecki 
chargé d'affaires w Londynie  Kukin, 
trwała blisko godzinę. ' 

Członkowie delegacji postawili pre- 
imierowi szereg pytań w sprawie Wew- 
nętrznych brytyjskich stosunków oraz 
pewnych zagadnień międzynarodowych, 


Piemie: w pierwszym rzedzie 


ZSRR zjk 


stawicieląmi 


) zaś utrwalenia 
wspólpracy między Związkiem Radziec- 
im a Wielka Bryianig. Kuźniecow 
oświadczył że w czasie [0-dalowego 
pobytu w Angli delegacja miała moz- 
ność przeprowadzenia rozmów z przed- 
y wszystkich warstw społe- 
czeństwa 'oraz przekonania się, że na- 
ród brytyjski jest nrzyjaźnie nastawio- 
ny, do ludności radzieckiej i pragnie u- 
stanowienia trwałego pokoju. 


Dalsze manewry Czang-Kai-Szeka 
Obiecuje zmianę konstytucji | zdemokratyzowanie administracji 


LONDYN, 23.3. (PAP). — 
Reutera donosi z Nankinu, że odbyło 
się tam posiedzenie delegatów ` trzeć], 
parlii chińskich, na którym uzgodniono 
przeprowadzenie reorganizacji obetne 
go rzadu i oparcia go w przyszłości na 
woalicji partyjnej. W posiedzeniu wzięli 


Agencją 


udziął przedstawiciele — Kuominiangu, 
parlii młodych Chin i  socjałistyczno. 
demokratycznej, 

Przyszia koalicja rządowa winna u- 
względnić 12 naczelnych punktów, 


wśród których najważniejsze stanowią: 


polityse rządu bgdwie opierać się na U- 


dziale wszystkich partii w pracach nad 
zmianą konstytucji. Administracja m2 
być zdemokratyzowana, z chwilą 0 
tworzenia rządu koalicyjnego zostaną 
zniesione wszelkie zarządzenia nadzwy 
czajne, gospodarka i finanse zostaną 
przebudowane, 

Ponadto przewiduje się zagwaranto” 
wanie wolności prasy i zgromadzeł* 
Stanowiska w radach miejskich i pro” 
winejonalnych beda podzielone równo” 
miernie między wszystkie partio. Poli 
ke zagraniczna będzie się opierać się 44 


sądzie pokojowej odbudowy. 


ai 
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Kronika 


Wybrzeża - 


SPOŁECZEŃSTWO GDAŃSKIE 
ODBUDUJE SWOJE MIASTO 
Społeczny Komitet Odbudowy Gdań- 


ska zwołał dnia 20 bm. zebranie 
przedstawicieli instytucji społecznych, 
handlowych, spółdzielni, stronnictw 


politycznych, przedstawicieli władz. 
Na zebraniu tym przewodniczący 
Komitetu ob. Józef Chojnacki przed- 
stawił potrzebę odbudowy Gdańska, 
głównie mieszkań dla robotników, 
przy pomocy gdańskiego społeczeń- 
stwa. 
W przyjętej rezolucji wzywa się 
Zarząd Miejski i Miejską Radę Na- 
rodową miasta Gdańska o ustalenie 
Daniny Odbudowy Gdańska. 
SAMOLOTY PATROLUJĄ DOLNĄ 
WISŁĘ 
W akcji przeciwpowodziowej biorą 
udział samoloty Aeroklubu Gdańskic- 
go, które regularnie patrolują dolny 
bieg Wisły i w razie zaistnienia nie- 
bezpieczeństwa zawiadamiają czynni- 
ki kierujące akcją przeciwpowodzio- 
wą celem wydania odpowiednich za- 


rządzeń. 
ZWIĘKSZA SIĘ STAN INWENTARZA 


ŻYWEGO 

Dzięki przydziałom UNRRA stan in- 
wentarza żywego na Wybrzeżu zwięk- 
szył się o około 12 tys. koni, i 1.900 
sztuk bydła. Przydziały te stanowią 
wielką podporę dla zubożałych go- 
spodarstw. 

Tak konie jak bydło przydzielone 
zostały na skrypty dłużne, przy za- 
stosowaniu długoterminowych spłat. 
WZROST KREDYTÓW RZĄDOWYCH 
DLA WYBRZEŻA 

Delegatury Rządu dla 
Spraw Wybrzeża w bieżącym roku 
będą niższe o0 50 proc., natomiast 
wzrosną .kredyjy rządowe, o czym de- 
legat Rządu dla Spraw Wybrzeża, min. 
Kwiatkowski zapowiedział na ostat- 
niej konferencji sprawozdawczej. `In- 
nymi słowy w miarę jak postępuje 
normalizacja warunków gospodarczych 
w Polsce i planowanie centralne staje 
się coraz rcalniejsze, odpada potrzeba 
rozprowadzania funduszów  rezerwo- 
wych, uzupełniających luki, czy nie 
docięgnięcia w planach. Min. Kwiat- 
kowski podkreślił, że działalność in- 
terwencyjna Delegatury jest przejścio- 
wa i nie przeciągnie się dłużej jak 
jeszcze 2 do 3 lat. 5 

KREBYTY: NA AKCJĘ SIEWNA 

Jak nas informuje starostwo sztum- 
skie, ostatnio Bank Rolny „przyznał 
čla powiatu sztumskiego kredyty w 
wysokości 400 tys, zł na zakup na- 
sion i 700 tys. na zakup nawozów 
sztucznych. Poza tym powiat otrzy- 
muje z Banku Spółdzielczego kredyt 
w wysokości 8 mil. zł na zakup na- 
sion, nawozów sztucznych i paszy. 

Kredyty te umożliwią rolnikom in- 
dywidualny zakup zboża siewnego i 
tym samym pokrycie niedoboru w do- 
stawie „zbóż przez czynniki rządowe. 

ZNIŻKOWE BILETY DO KINA 

DLA ŚWIATA PRACY 

Na wspólnej Konferencji, jaka od- 
była się przy współudziale Związków 
Zawodowych i Dyrekcji Filmu Polskie 
go w Gdyni, postanowiono wprowa- 
dzić zniżki 50 proc. na bilety do kir 
dla świata prącty. r 

Zniżki te wsidą w życie z dniom 
1 kwietnia br. Każdy Członek Związ- 
ku Zawodowego za okazaniem legi: 
tymacji specjalnego typu będzie mógł 
otrzymać dwa bilety z 50 proc. zniż- 
ką we wszystkich kinach. 


Kredyty 


Legitymacje członkowie związku 
oftzynać  mógą: przez własne Związki: 
Zawodówe. 1 
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ZATOT 


TEATRY 

MIEJSKI „WYBRZEŻE“ — Gdynia, 
Plac Grunwaldzki, gedz, 19.30 premiera 
komedii A. Grzymały-Sjedlechiego „Lu- 
dzie są ludźmi”, 

MARYNARKI WOJENNEJ — Gdy- 
ma, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30, 
komedia „Mąż i żona“ Al. Fredry, w re- 


m, eee ——->< oo NN A cnn o 


żysegii W. Jarszewskiej. 
DRAMATYCZNY — Sopot. Ul. Rg- 
kosgawskiego 39—41, godz. 19.30, ko- | 


media „Rozkoszna dziewczyna”, w re- 
żyserii J. Merunowicza. 
KINA 

GDYNIA — „Warszawa“ 
i Gaweł, 

GDYNIA — „Atlantic'— Jesse James. 

GRABÓWEK — „Fala“— Wielki prze- 
ton. 

CHYLONIA — „Promień* — Skarb 
rodziny Góupi. 

GDAŃSK — „Światowid* — Zygmunt 
Kłosowski. 

SOPOT — „Bałtyk* — Syn Pułku. 

SOPOT — „Polonia“ — Czarodziej- 
ski kwiat. 
OLIWĄ — 
piosenki, 

WRZESZCZ — „Bajka“ — Powrót. 

SŁUPSK — „Polonia *—Daleka droga. 
TCZEW — „Wisła”*—Romans pajaca. 

LĘBORK — „Fregata“ — Nienchwyt- 
ny Smith. 

PUCK — „Mewa“ — Twardzi ludzie. 
„WEJHEROWO — „Świt*—Czapajew. 


WYSTAWY 

Wystawa Grafiki i Rysunków Z 

Sopocie, ul. Rokossowskiego 
otwarta codziennie od 9 do 14. 

Pierwsza wysława plastyków | 

Skich, otwarla codzieniie od 9 do 18 w | 

iokaju „Rylm”, przy ul, 10 Luiego nr 15. | 


Pawel 


— 


„Polonia” — Zakazane 


| 
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Musimy stać się punkiem handlowym dla wielu krajów 


_ Niedawno toczyła sie w prasie dysku- 
Sja o tym, jakimi powinny być nasze 
porty: przeładunkowymi czy handlowy- 
mi; czy mają one obsługiwać jedynie 
nasz import i eksport i brać udział w 
tranzycie, czy też stać się baza handiu 
zamorskiego, zaopairującego w surow- 
ce przemysł Europy południowo-wscho- 
dnie j. 

Jasne jest, że większe korzyści 
przyniosą one nam, jako wielkie punkty 
handlowe i na Bałtyku, jeśli będa nii 
tylko portami przeładunkowyni, lecz i 
bazami handlowymi, zaopairującymi w 
różne towary zamorskie naturalne swe 
zaplecze lądowe i rejon Bałtyku. 

Geiem naszym, mówiąc po prostu, jest. 
aby Gdynia, Gdańsk i Szczecin były por 
iami polskimi tylko pod względem, poje 
cia wiaściciela, a w rzeczywistości stały 
się portami międzynarodowymi. 


BAZY HANDLOWE W PORTACH 


POLSKICH i 
Powstanie w portach bazy handlowej 
przyniesie nam wielorakie korzyści. 


Strumień towarów, płynący do portów. 
spowoduje wzrost przeładunku, Nasitą- 
pi rozwój różnych firm portowych, 
zwiększy się zatrudnienie. Wywcla 
dalszy rozwój naszej floiy handlowej. 
Będziemy ciągnęli zyski z tranzytu do 
państw sąsiednich. 

Musimy przy tym pamietać, że obro- 
ty gospodarcze naturalnego naszego za- 


cia handlu międzynarodowego 
"zycn portów, jest posiddanie odpowied- 


Rykacy wyje 


Ubfite połowy dorszy 


połowy z półwyspu Helskiego silny ku-. 


dnak 
to | dostawała się do sieci. Na wodach zato- 
kt nadal znajdują się ławice dorszy, Po- 
iowy pierwszego dnia były obfite, wy- 
nosiły cne przeszło 15 q ryb z dwóch 
zarzutów sieci mniejszych kutrów. 


G ŁO S 


plecza zagranicznego są 

większe od naszych obrotów. 
Wraz z towarami nastąpi przypływ po 

irzebnych nam dewiz i walut. W okol. 


trzykrotnie 


cy portów bedą się osiedlały przedstawi 
cielstwa, związane z obsługą wymiany 


towarowe i 
Podstawowym warunkiem dla Ściągnię 
do na- 


nic urządzeń portowych, magazynów 


składowych, urządzeń przeładunkowych 
iid. Warunek ten już wypełniamy. Por- | 


ty nasze (echnicznie są, a w poszczegól- 
nych: dziedzinach, w najbliższym czasie 


W tych dniach zakończył się okres 


„bezrobocia w rybołówstwie morskim, W 
dniu Z1 marca, jako pierwsi, wyruszyli 
na polowy rybacy helscy. Na morze wy: 


zło 15 kuirów. Połowy utrudniała je- 
kra, która. w wielkich ilościach 


W dn. 22 marca pierwszy wyszedł na 


żdżają na morze 


L C D 


będa, przygotowane do cbslugi wymia- 
ny towarowej na skalę międzynarodową. 
Techniczna odbudowa portów przeszła 
najśmielsze oczekiwania nie tyłko nasze, 
lecz i zagranicy, wzbudzając podziw : 
wywełując jednocześnie przygotowania 
konkurency jue. 

Natomias. przygotowania do podjęcia 
handlu międzynarodowego w naszych 
portiech nie stoją jeszcze na właściwym 
poziomie. 

Widząc w naszym zespole portowym 
groźna konkurencję, wielkie porty euro 
pejskie czynią usiłowania o  pzzejęcie 
handlu międzynarodowego, naszego n2- 


ter rybaka Piechockiego, o długości 18 
m. Za nim wyruszyło na połowy przo- 
szło 20 kutrów. Również drugiego dniu 
pracy uzyskano obfite połowy. W zwi;z- 
ku z długotrwałym, brakiem ryby jest 
olbrzymi popyt. Ceny płacone rybakom 
przekroczyły poziom ustalony przez Ko- 
misję Porozumiewawczą. Cena jednego 
kg dorsza wynosiła ckoło 35 zł dla ry- 
baków 


la lodółamaczu przez zatory lodowe 


Walka z żywiołem trwa dzień i noc 


Wisła na Wybrzeżu wzbiera, staje się 
groźna i toczy zimętniało wody nieprze: 
wanie ku morzu. Na Żuławach widać 
już zbliżania się wiosny. Ginie biel siad 
gów i wyłaniają się czarne plechy uro- | 
dzajnych „madów*. Rolnicy przybyli :u | 
ze wszystkich stron Polski, spoglądają 
z niepokojem w stronę rzeki, zadajac py 
ianie, co przyniesie tegoroczna wiosna. 
Troska zasnuwa im czoło, Są przygoło- | 
wani do ewakuacji, a na razie czuwają 
na wałach. kontaktują się z Komitetem 
Przeciwpowodziowym. i 

Dzisiaj całą uwaga żulawian, wladz 
administrącyjnych, dyrekeji Dróg Wod- 
nych, skierowana jest na Żuławy i Wi- 
ste. Od Wisły wieje jakiś groźny po- | 
wiew, paraliżujący niejako całe Życie 
Powiew, który spowodował powszechny 
alarm i mobilizacje, co wyraża się dzi- | 
siaj w sieci lokalnych komitetów prze- | 
ciwpowodziowych i pomocy ewenlual - | 
nym powodzianom. | 

Mijając wysokie wały wiślane spoty- 
kamy na nich grupki ludzi, wykonywu- 
jacych ostatnie roboty przygotowawcze 
i patrolujacych teren, Z daleka dobiega 
odgłos wybuchów. słabo płoszący ocię- 
żałe od ogluszonych ryb mewy. To woj i 
sko pracuje nad rozsadzaniem zatorów | 
i lodów. Z wysokości wałów widać we- | 
zbrany nuri wiślany w wyłamanej wśród | 
lodów rynnie, najeżony kra, której ol- | 
brzymie płaty pędzą do morza” z szybko- 
ścią 6 km. 

Od strony ujścia. wyrzucając olbrzy. 
mie kięby dymu. pędzi ku nam lodoła - 
macz „Wilk“. Bokami i dziobem roztrą- 
ca kry. Olbrzymia fala jaką wywołuje, 
powoduje „randowanie”. Po twardym 
masywnym lodzie dostajemy się na po- 
klad „Wika“, Jest to jedna z najpoważ- 
niejszych jednostek flotylli. Posiada on 
siłę 275 KM i obsluguje go załoga w 
składzie 12 osób. Płyniemy w górę rze- 
ki, to jest w kierunku na Tczew, gdzie 
przeprowadza się lodołamanie tak zwa- 
ne od czoła celeinm przebicia rynny do 


"Tczewa. Ułatwi ona odpływ wód i kry. | 


Kierownik akcji czołowej inż. Gamski 


, CZASU. 


wyjaśnia nam stan 
robół. |. 


sły, któuy należało "usunąć. abyuuniknać 
wylewu. Ciężka to była praca,.w kiórej 
„Ryść uległ nawet uszkodzeniu. Niebez- 
pieczeństwó' u ujścia zóstałó na *fazić za 
żegnarne, zachodzi jednak obawa pow- 


stawania dalszych zatorów. Likwidowa- 


nie ich w zalążku pochłania dużą ilość 
Ostatnio ze względu na duże 
zwały kry, musimy poszerzać rynnę do 
150 m. 


Wisły. 

„7 Uwaga. będzie pierwsze uderze - 
ne — woła kapitan Dykowski. „Wilk“ 
rozpędza się i pełnym gazem wjeżdża 


na lód, robi tak zwany skok. Następuje 


gwałtowny wstrząs. Słychać złowiesz - | 


czy gruchot głucho pękającego lodu. 
Olbrzymie zwały Kry odpływają po obu 
burtach łodołamacza, „Wilk“ cofa się 


znowu, dając przeraźliwy sygnał do u- 


derzenia „Rysiowi“, który po zabezpie- 
czeniu uszkodzeń, również przystępuje 
do akcji. 

Jego uderzenie jest mniej efektowne. 


Ma on dużo mniejszą wagę i silę sięga- | 


jąca zaledwie 110 KM. Jednakże wy- 
lom, który uczynił, jest duży. W ogóle 
pracy holowników pomagają obecnie 
wyrwy, poczynione w lodach od wybu- 
chów min, Takich skoków musi stałek 
wykonać gd 150 do 200 na odcinku kilo- 
metrowym. 

— Grubość lodu jest wielka, miejsca- 
mi sięga 110 cm — mówi kpt. Dykow- 
ski — i nieraz zdarza się, że jeden sta- 
tek nie może sobie dać rady. Przed woj 
ną w czołówce szły trzy głatki, dwa si! 
niejsze po bokach i słabszy w środku, 
Dzisiaj na czole mamy tylko dwa: lodo- 
iamacze, inne patrolują teren i pracuja 
przy poszerzaniu rynny. 

Pracę ułatwią duże * poświęcenie sio 
załogi. Jesi ona zajęta w ilości około 40 

I fa as 


Stworzyć warunki 
dla odbudowy wsi na Wybrzeżu 
Zwiększone kredyty i pożyczki dopomogą w akcji 


Na tereńie województwa gdańskiego 
ruch budowlany rozwija się bardzo sła 
bo i ogranicza się jedynie do drob- 
nych remontów. Są one przeprowadza 
ne w ramach akcji odbudowy Wsi, któ 
rą prowadza Powiatowe Komitety Od- 
budowy. Akcja ta jest prowadzona w 
trybie udzielania pożyczek, w formie 
gotówkowej lub w materiałach budo 
wlanych. Otrzymują je gospodarstwa 
powyżej 5 ha i w wyjątkowych tylko 
wypadkach mniejsze, szczególnie ma 
to miejsce wtedy, o ile noszą one spe- 
cjalny charakter, jak na przykład go- 
spodarstwa ogrodnicze. 


Materiały budowlane rozprowadza- 
ją referaty. odbudowy, poza którymi 
istnieje możliwość nabywania budulca 
w lasach państwowych, innych zaś 
materiałów — w firmach prywatnych. 


TRYBUNA WOLNOŚCI” 


| powiadająe 
| dźwignęłyby dzieło odbudowy wsi Wy 


organ KG PPR 


Na ogół odczuwa się brak źródeł zao- 
patrzenia. Jest to zasadniczym powo- 
dem powolnego rozwijania się akcii 
budowlanej i słabej inicjatywy prywat 
nej. 

Na ogół odbudowa wsi nosi chwilo- 
wo charakter fragmentaryczny. Kredy 
ty są stosunkowo.niewystarczające, na 
skutek zaś nieurodzajów w ubiegłym 
roku i klęsk gospodarczych osadnicy 
chwilowo wykazują bardzo niewielkie 
zainteresowanie odbudową. Stan za- 
możności gospodarstw rolnych nie za- 
wsze pozwala na podjęcie szerszej ak- 
cji w zakresie odbudawy. 

Problem odbudowy wsi jest jedną 
ze spraw palących na terenie Wybrze- 
ża. Skromne rozmiary, w jakich jest 
realizowany dotychczas, przez sprowa"” 
dzanie się przeważnie do zaopatrywa- 
nia wsi tylko w pomocnicze materiały. 
stwarzają potrzebę zwiększenia kredy- 
tów i pożyczek długoterminowych, któ 
re przy niskiej stopie procentowej, od- 
faktycznym potrzebom. 


brzeża na odpowiedni poziom. 


\ 


przeprowadzanych | osób. średnio 14 godzin dziennie, maszy | 
: k.k | niści zaś nieraz i dłużej. Od 5 rharca już 

Pratujemy dzisiaj na 921 kilone - | p ; 
trze. Przed trzema dniami przerwaliśmy 
pracę w tym *samym miejscu. Przerwę | 
spowodował poważny zator u ujścia Wi | 


nikt nie schodził ze statku.4 Podczas 
dnia wre praca na wodzie, nocą prowa- 
dzi się bunkrowanie i reimoniy w pod- 


ręcznym porcie w. Łożyskach, „gdzie czej 


Fiotylla-todotamaczy pracuje u ujścia Wisły 


wają brygady WarsztAŻowE: | jaap 
Zostało mało <zasu do ostatniej 
najgroźniejszej - kuiminacji, kióra ma 
należy koniecznie wyłamać około 13 km 
lodów, celem dotarcia do mostów iczew 
skich, które na razie ochrania wojsko, 
ludność cywilna i mały sialek. który w 
miarę swoich możliwości likwiduje two 


1. è | rzące się przy mostach zatory. 
Zbliżamy się do żalodzonego terenu | 


Całe Wybrzeże zadaje dzisiaj pyta - 
nie, czy mosty tczewskie ocaleją, czy 
zosianą uratowane Żuławy, 

(M.) 


| 
nastąpić około 26' marca. Db teg6 czasu Rozsadzanie zapór: lodowych trwa ~ ` 


turalnego zaplecza portowego. Tak por 
ty niemieckie jax i Triesi starają się wy 
przedzić nas, ażeby tym łatwiej ściąg - 
ngë naszych naturalnych klientów: 

W naszych portach husimy stworzyć 


dogodne warunki dla rozwoju handlu 
międzynarodowego, oraz dla pracy jego 
przedstawicieli. Na powstanie międzyna 
rodowej bazy handlowej składa się wie 


liiyka importowa i eksportowa, ustawo- 
dawstwo o organizacji handiu morskie - 
go, sprawy dewizowe į kredytowe, ctaz ' 
inne, 


, 
BRAK ODPOWIEDNIEGO 
USTAWODAWSTWA 
Jeśli chodzi o usiawedawstwo, doty- 
czące handłu zamorskiego; to wedlug 
sièr gospodarczych, dotychczas odczu - 
wamy jego brax. Dła zainteresowania 
wymiana handlowa przez nasze perty 
iek handlu krajowego jak i międzynaro 
dowego ustawodawstwo to jest nieodzo 
saeieży również przyspieszyć rozwią - 
zanic zagadnienia iinansowania handlu, 
kierującego się przez nasze porty. Wy- 
maga również szybkiego załatwienia 
kwestia kontyngentów dewizowych dla 
krajów towarzystw handlowych. Niepo- 
Ślednią wagę posiada zagadnienie nawią 
zania przerwanych w czasie węjny kon | 


taktów polskich sfer handlowych, wywo | 


luje to potrzebę stosowania polityki pa- 
szportowej odpowiadającej 
portów, jako bazy handlu międzynaro - 
dowego. ° 

W portach należy jas najszybciej u- 


| tworzyć streię wclnocłową, z odpowied 


nimi pomieszczeniami składowymi. 

W przeciągu dwóch lat pracy odbudo 
waliśmy technicznie nasze poriy. Jest 
to niewatpliwie sukcesem naszej deino- 
kracji. Obeciie musimy się przygoto - 
wać do odhudowy*i rozwoju handlu mię 


le czynaików, żak: polityka handłowa, po ; 


potrzeboni | 


Z naszych 
| portów 


MIS „BATORY“ PRZYGOTOWUJE 
SIĘ DO PODRÓŻY 

Ostatnio wyjechała w dwóch pantiach 

do Antwerpii załoga m/s „Batorego“, 

Do chwili obecnej zostalo zaangażowa- 
lnych) 278 osób. W skład załogi wchodzą 
l ludzie o najprzeróżniejszych  zawodacli, 
|wymaganych dla obsługi transatlantyku. 
| M. inm. znajdzie się na pokładzie „Bato- 
rego“ 109 stewardów i 20 stewardes o- 
raz 7 slrażaków. 

Kapitanem „Batorego“ jest kapitan że- 
glugi wielkiej, Ćwikliński Jan, jeden z 
najstarszych polskich kapitanów okręto- 
wych. absolwent Państwowej Szkoły 
Morskiej, 

TABOR HOLOWNIKÓW W NASZYCH 
PORTACH 

W Gdyni i Gdańsku jest w chwili © 
becnej czynnych 9 horowników porto- 
wych, eksploatowanych przez GAL. Sa 
to holowniki: „Wilk“ — 750 KM, „Ty- 
tan“ — 800 KM, „Poluks“ — 300 KM 
„Ursus“ — 500 KM. „Elżunia* — 190 
KM, „Tur“ — 375 KM, „Czapla“ — 350 
KM, „Żbik“ — 450 KM i „Ryś — 450 
KM. 

[S/S „BAŁTYK“ WRACA DO GDYNI 
W tych dniacii do portu Athus w Da- 
{nii zawinie z podróży z Nowego Jorku 
s/s „Bałtyk* dla częściowego wyładun. 
ku, Z Arhus s/s „Bałtyk“ przybędzie do 
Gdyni. . 

W pierwszych dniach kwietnia powró- 


= 


ci do Gdyni również sjs „Białystok“, 
który w iych dniach przybędzi» d'a 
częściowego wyładunku do Antwerpii. 


z 


„Tobruk* w dniu 5 marca opuścił 
| Buenos Aires. Jego powrót do Gdyni 
| spodziewany jest w drugiej połowie 
| kwiewnła. S/S „Tobruk“ zabiera ładunki 
|z Buenos Aires, Monłewideo, Santos 
jl Rio de Janeiro z przeznaczeniem dla 
Antwerpii i Gdyni. 
PORT GDYŃSKI WOLNY OD LODÓW 
W tych dniach wody portowe. w Gdy. 
ni całkowicie zostały oczyszczone od io- 
dów. W basenach lód zosłał połamany 
przez ho!towniki, reda poriu jak i wo- 
dy za Helm są calkowicie oczyszczone 


SIS 


dzynarodowego, co przyspieszy ich roz- od wielkich zwałów kry, Port jest cai- 
wój i przyniesie olbrzymie korzyści dl: | kowicie przygotowany do obsługi stal- 


gospodarki ogólnokrajowej. 


W dalszym ciągu. flotylla lodołama- 
czy, złożona z 4 jednostek, działała 
przez cały dzień, 21—22 marca, przy 
oczyszczaniu ujścia Wisły z nagroma- 
dzonej kry oraz kontynuowała posze- 
rzenie rynny na odcinku 926 km. 

Przy pomocy saperów udało się usu 

i nać zwarte na mieliźnie morskiej: kry 
naprzeciw ujścia Wisły. 
| SEEE 


Z wędrówek po Wybrzeżu 


lędzy Świnoujściem i Fromborkiem 


(sady rybackie czekają na przybyszów z głębi kraju 


Nad brzegiem naszego Bałtyku roz- 
siadły się skromne osiedla. Rodziny o- 
siadłe w tych wioskach, prowadzą 
swój rybacki proceder od stuleci. Lu- 
dzie tutejsi, zahartowani w walce z 
żywiołem, są twardzi, milczący. Takim 
w większości wypadków jest typ czło 
wieka przymorzą, 

Ich „checze”*, budowane przeważnie 


| z cegły, w obramowaniu belek, kryte 


dachówką, tworzą charakterystyczną 
konstrukcję, jakiej nie spotyka się w 
głębi kraju. W samym Zalewie Wi- 
ślanym takich osiedli jest 19, na mie- 
rzei Wiślanej jest ich 20, a na Pomo- 
rzu Zachodnim od Rozewia po Dziw- 
nę — 36. Osiedla te liczą przeciętnie 
po 70 gospodarstw. i 
Po wojnie całe życie rybackie skupi- 
ło się przede wszystkim w okolicach 
Zatoki Gdańskiej, gdyż na Pomorzu 
Zachodnim, po ewakuacji Niemców, 
ruch osiedłeńczy ciągle jeszcze trwa. 


DERŁÓW—STARY PORT RYBACKI 


W okolicach Derłowa i w samym Der- 
lowie ruch rybacki jest w pełnym to- 
ku. Wybrzeże morskie w tych stro- 
nach jest pełne zatok. Wąskie mierze- 
je odgrodziły te zatoki od pełnego mo- 
rza, tworząc coś w rodzaju jezior. Ry- 
bacy tamtejsi mogą zatem łowić w 
morzu i w jeziorach. 

Derłów, położony nad ujściem rze- 
czki Wieprz, jest miastem starym i 
sławnym. Od przeszło 600 lat słynie 
ono z zamożności į rycerskości swych 
mieszkańców, którzy prowadzili swe- 
go czasu wojny z królem duńskim i 
miastami holenderskimi. Mieszkańcy 
pkolicznych wsi sieją pszenicę i zaj- 
mują się hodowlą. 

W pewnym oddaleniu od morza, za- 
słonięte od lądu piaszczystymi wy- 
dmami, leża osady rybackie: Witki, 
Rusinowo i Nowa Rzeka. Najliczniej 
jednak reprezentowana jest ludność ry 
backa w samym Derłowie, gdzie osie- 
dlić się może jeszcze 70 rodzin. W oko 
licznych wioskach pomieści się około 
2) rodzin rybackich. 

Dalej na wschód od ujścia Słupi, by 


strej rzeczki górskiej, biorącej swój 
początek w łańcuchu wzgórz pojezie* 
rza zachodniego, leży niewielka osada 
Postomin. W Postominie, który liczy 
dzisiaj ponad 2.000 mieszkańców, mo- 
że znaleźć zatrudnienie około 70 rodzin 
rybackich. Postomin w okresie pano- 
wania Niemców stał się znanym! ką: 
pieliskiem morskim. Niemcy wyzyska 
li doskonałą plażę tutejszą, piękny 
krajobraz, a także źródła borowinowe 
i naturalne cieplice, znajdujące się w 
okolicy. 

Port rybacki w Postominie składa 
się z awanportu, stworzonego, przez 
wybiegające w morze dwa równoległe 
do siebie mola kamienne. Długość 
portu wynosi 410 m, szerokość zaś 115. 
Głębokość wód portowych sięga od 5 
do 6 m. W głębi portu znajdują się 
dwa baseny, zbudowane specjalnie dla 
postoju kutrów. 

Port postomiński wskutek niewiel- 
kiej szerokości wejścia, jest niebezpie- 
czny dla wjazdu przy silnych wia- 
trach zachodnich lub północnych. W 
Postominie znajdują się dwie stocznie 
rybackie, chłodnia i liczne wędzarnie. 
Obecnie w Postominie jest bardzo sła- 
by ruch rybacki. Kilka spółdzielni z 
braku kutrów nie może rozwinąć na- 
leżytej działalności. Reszta ludności zaj 
muje się handlem i rzemiosłem. Mia- 
sto ożywa dopiero w lecie, kiedy przy: 
jeżdżają doń coraz liczniejsi kuracju- 
sze. 

Jeszcze dalej na zachód przy ujściu 
rzeki Łeby, leży osada tej samej na- 
zwy, która liczy dziś ponad 1-000 miesz 
kańców. Pomieścić się tam może oko- 


fo 80 rybaków. W pasie nabrzeża, od į 


Postomina do Łeby jest Caly szereg 
wsi przybrzeżnych, których ludność 
zajmuje się rybołówstwem. W normal- 
nym okresie rozwoju, wsie te pomieś- 
cić mogą około 100 rodzin rybackich. 


ŁEBA — MIASTO NAD JEZIORAMI | 


ków. 


W dalszym ciągu saperzy kontynuu. 
ią pracę minerską na odcinku kilome- 
tra od 920 do 918. Stan Wisły w Tcze- 
wie w dniu wczorajszym wynosił 4.98 
metra, temperatura wody wynosiła 2 
stopnie. Ogółem w akcji rozsadzania 
zapór lodowych było zatrudnionych po 
nad 100 saperów. 


stronie wschodniej, gdzie mogą bezpie- 
cznie wypoczywać kutry. W Łabie zna j 
duje się stocznia rybacka, mała chło- 
dnia i kilkanaście wędza»ń, Łeba o- 
statnío znana jest z tego, że Niemcy: 
podczas wojny budowali tu wyrzutnię 
pocisków rakietowych „V2“. 

W pobliżu Łeby, wąski pas wydm 
przybrzeżnych „oddzielił od stuleci za- 
tokę, która tworzy dziś jezioro Łeb- 
skie. Swego czasu wykopano tam łódź 
korsarską, co jest dowodem, że dzisiej- 
sze jezioro kiedyś było połączone z 
morzem. Na zachód widoczna jest 
znów podobna zatoka. Jest to drugie 
jezioro, noszące nazwę Gardna. Nad 
jego bszegiem rozsiadły się osady ry- 
backie, Wielka i Mała Gardna. 

Nad brzegiem rzeczki Łupawy, leżą 
osiedla rybackie, Wielki i Mały Rów. 
Dalej na wschód leży Jastrzębia Góra 
i Hel. Liczne osady rybackie na tym 
półwyspie, które rozwijały się wraz z 
rozwojem Gdyni, dziś są samodzielny- 
| mi portami rybackimi, jak: Władysła- 
wowo, Jastarnia, Bór, Hel i inne. Żyje 
tam w 22 ośrodkach rybackich łudność 
„kaszubska, która od wieków zajmowa. 
la się łowieniem ryb. 

Poza Gdynią, która jest obok portu 
handlowego, największym portem ry- 
backim na naszym Wybrzeżu, w kie- 
| runku Gdańska i Elbląga leży cały sze 
reg osad rybackich. jak: Lelitkowo, 
Brzeżno, Sianki. Dalej na mierzei Wi- 
ślanej į u ujścia samej Wisły żyje lud- 
ność rybacka: w Ścieżkach, Śpiewo- 
wie, Bąsaku, Różankowie, Rybakowie. 
Aż po Frombork, sięgają gęsto rozsiane 
osady rybackie, stając się potężnym 
fundameniem naszego rybołówstwa 
morskiego. 

y ` Stemar 
meee e e 


GŁOS WYBRZEŻA 
Adres Redakcji 
GDAŃSK, ul. Jana z Kolna 7 


Łeba, podobnie jak Postomin, jest 
portem rybackim z wysuniętymi w mo 
rze kamiennymi molami. Wewnętrzny | 
port rybacki posiada dwa baseny poj 


Tel. 42-472 
ul. Świętojańska 3 
Tel. 22-465 zj 
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MIĘDZYNARODOWY TYDZIEŃ 


solidarności b. Więźniów Politycznyc 


| 


Poświęcenie sztandaru i uroczysta akademia w Teatrze Polskim 


„Międzynarodowy Tydzień b. Więź- 
niów Politycznych" rozpoczął się wczo- 
raj w Warszawie na Placu Zwycię- 
stwa uroczystościami związanymi z po- 
świeceniem sztandaru Polskiego Zw. 
b. Więźniów Politycznych. 

Wokół grobu Nieznanego Żołnierza 
zajęły miejsca poczty sztandarowe 
14 okręgów Polskiego Związku b. Więż- 
niów Politycznych, organizacji poli- 
tycznych, społecznych i młodzieżowych. 
Wśród zgromadzonych delegacji zwra- 
cała uwagę grupa więźniów politycz- 
nych z roku 1905. 

Punktualnie o godz. 9.30 przybyli: 
Marszałek Polski Michał  Żymierski 
orez Marszałek Sejmu Kowalski. 

W uroczystości poświęcenia sztan- 
daru, Zarządu Głównego Polskiego 
Związku b. Więźniów Politycznych 
wzięli udział przedrtawiciele Rządu, 
generalicja, przedstawiciele państw ob- 
cych z Dziekanem Korpusu Dyploma- 
tycznego ambasadorem ZSRR. Lebie- 
diewem na czele. 

Przy dźwiękach Hymnu Narodowego 
Marszałek Żymierski w otoczeniu ge- 
neralicji odebrał raport. dowódcy kom- 


panii honorowej W. P. 

Poświęcenia sztandaru dokonał 
ksiądz major Zawadzki.  Matkami 
chrzestnymi były b. więźniarki obo- 
zów koncentracyjnych: Seweryna 
Szmaglewską i Krystyna  Żywulska. 
Uroczystość zakończona została sym- 


bolicznym wbijaniem gwoździ w drzew- 
cę sztandaru. 

Pcżuriecony sztandar Marszałek wręg- 
czył honorowemu chorążemu 
W.P., udekorowanemu Krzyżem 
tuti Militari“ "ob, Czesławowi 
skiemu. 

Po przyjęciu przez 
mierskiego defilady 
rowej, zebrane delegacje z pocztami 
sztandarowymi udały się pochodem 
ulicami miasta do Teatru Polskiego na 
okolicznościową akademię. 


Rzuł 


„Vir- 
Sobań- 


Marszałka Ży- 
kompanii hono- 


Kraina bajecznych - 
i kopalń śmierci 


Indie, olbrzymie terytorium, prawie 
tak wielkie jak Europa bez ZSRR. z 390 
milionami mieszkańców, jest wciąż jesz 


P.Z. b.| 


Na sali Teatru Pol- 


liczne delegacje 


akademię w 
skiego przybyły 
partii politycznych, organizacji zawo- 
dowych, społecznych i młodzieżowych 
craz członkowie Związku b. Wieźniów 
Politycznych. 

Loże zajęli przedstawiciele najwyż 
szych władz państwowych z reprezen- 
tującym Prezydenta R. P. Ministrem 
Obrony Narodowej Marszałkiem Ży- 
mierskim, z występującym w imieniu 
Premiera Cyrankiewicza — ministrem 
Odbudowy prof. Kaczorowskim, Mar- 
szałkiem Sejmu Ustawodawczego Ko- 
walskim į ministrem Putkiem na czele. 

Kurtyna unosi się, odsłaniając scenę 
udekorowaną wielkim godłem b. więź- 
niów politycznych, symbolizującym 
pasiak obozowy z czerwonym trójkątem 

i literą „P“. Pod trójkątem widnie- 
je tablica zawierająca wykaz miejsc 
kaźni milionów bojowników z faszyz- 
mem: Oświęcim, Majdanek, Dachau, 
Sachsenhausen,  Mathausen, Buchen- 
wald, Ravensbruck, Grosrosen, Stut- 
hcff i Gusen. 

Z prawej strony zajął miejsce po- 
czet sztandarowy Zarządu: Głównego 
Polskiego Związku b. Więżniów Poli- 
tycznych, z poświęconym w dniu dzi- 
siejszym sztandarem. 

Akademię zagaił sekretarz genera!- 
ny. Polskiego Zw. b. Więźniów Po!:- 
tycznych, inż. Czesław Łęcki, który 
po powitaniu dostojnych gości i ze- 
branych przedstawicieli społeczeństwa 
wezwał wszystkich do uczczenia przcz 
powstanie £ chwilę ciszy pamięci mi- 
lionów pomordowanych przez hitle- 
rowców w obozach koncentracyjnych 
więźniów politycznych 18 krajów zrzc- 
szonych w Międzynarodowej Federz- 
cji b. Więźniów Politycznych. 

Z kolei miejsce na mównicy zajął 
prezes Rady Naczelnej Polskiego 
Związku b. Więźniów Politycznych, 
min. tow. Świątkowski, który oma- 
wiając straszliwy fakt wymordowania 
w _ niemiecko-faszystowskich obozach 
== —si 


ku na 


"W wwa 


i karabinów maszynowych „sprawców 
zaburzeń”. Często widzi się w gaze- 
lach: nagłówki: „Zamieszki w Indiach“. 


cze dla wielu ludzi tajemniczym krajem, |lub „Rzeź w Kalkucie”, ałe bardzo rzad- 


którzy ważą się 


imaharadżów, „kt g 
za pomocą drogich kamieni. krajem no- 


krajem 


lowań na tygrysy.. Zapewne wszyscy 
widzierśmy zdjęca przedstawiająca pioi- 
grzymów nad  Gangesem, „Mahatnię 
Gandhiego po odbyciu głodówki, lub po- 
Wcje rozpraszającą przy pomocy sazu 


ŻE... 


ZNALEZIONO LIST NAPOLŁ.. i. 
Do skarbca Banku Ziemskiego w Der- 
nie IMorawskim złeżcno cenne doku- 
menty, znalezione w pewnym mieszka- 
niu poniemieckim. Jest. między nimi, 
szereg listów wybitnych osób z minio- 
nej epoki. Między innymi znaieziono 
list Ludwika XII, Ludwika XV, Marii 
Antoniny i Napoleona Bonaparte. Do- 
kumenty te zostały zapewne zrabowa- 
ne przez Niemców we Francji i zawie- 
czone do Czechosłowacji. Wartość ich 
oceniają specjaliści na 10 milionów 
franków. Po załatwieniu formalności 
przez czechosłowackie ministerstwo 
+Sspraw zagranicznych z rządem fran- 


cuskim, listy te zostaną zwrócone Fran 


cji. 
EO 0 DE 


kc spotyka się informacie o istotnym 
położeniu ludności. 
ŻELAZNA ZASŁONA 

W opublikowanej przed kilkoma mie- 
siącami broszurze podkreśla C. A. Dan- 
ge, wiceprzewodniczący Kongresu ła- 
dyjskich Zw. Zaw. że angielska cenzu- 
ra nie przepuszcza żadnych wiadomości 
o losie hinduskich mas robotniczych. 
„Indie — pisze on — są hermetyczne 
zamknięte przed oczyma zewnętrznego 
świata postępowega". W ostatnich mie- 
siącach jednak wypadki i „zajścia“ przy 
brały taki rozmiar, a równocześnie po- 
stepowe kola w samych Indiach uzy- 
skały, pomimo represji, takie wpływy, 
że prawda poczyna przenikać przez za- 
stonę rozpostartą przez władców tega 


kraju. 
KONTRASTY 


Jest rzeczą naturalna, że kraj tak 


rczległy składa się z obszarów o róż- 


nym wyglądzie i klimacie, o różnej pro- 
dukcji, a jego ludność odznacza się 
różnymi cechami, zależnie od okolicy. 

W prowincjach północno - wschod- 
nich spotyka: się górskie plemiona afgan 
skie, prowadzące nędzne życie wśród 
ciągłych starć z władzami angielskimi, 
Regularnie organizowane brytyjskie 
„ekspedycje karne“ utrzymują jaki ta- 
ki porządek. Dalej idzie Kaszmir, gó- 
rzysty obszar o 4 milionach mieszkań- 
ców. Następnie Pendżab, prowincja li- 
cząca 28 milionów ludności, a zarazem 
cbszar rolniczy, który dostarcza 35 pro- 
cent całego zboża indyjskiego. W Pen- 
dżabie właściciele ziemscy tworzą silna 
kaste i stanowią podporę całej indyj- 
skiej reakcji. Pendżab, w którym jest 
około 50 proc. Muzułmanów, Beludży- 
stan i Sind sa to właśnie te tereny, 
które „Liga Muzułmańska“ chciałaby 
oderwać od reszty Indii, by stworzyć 
neznieżne muzułmańskie państwo 
Pakistan. 

Ludność tych prowincji liczy 36 milio- 
nów, w tym 22 miliony Muzułmanów. 
podzielonych na różne ludy: Afganów, 
Sukhów, Pendżanów i Beludżów. 

Uderzającą cechą  charakterystyczną 
sytuacji w Indiach jest fakt. że nie ró2- 
nice narodowościowe, ale religia powo- 
duje rozdźwięki i konflikty. Od wielu 
lat żyją Muzułmanie i Hindusi obok sie 
bie w tych samych imastach i na tych 
samych terenach. Dopiero zręcznej po- 
lityce władz brytyjskich udało się stwo 
rzyć i podtrzymać konflikty, często na 
wet krwawe, między tymi dwiema gru- 


ami 
i NIEPOŻĄDANY RADŻA 

Na północy, u stóp Himalajów, roz- 
ciagają sie tak zwane Zjednoczone Pro- 
wincje. ze swymi świętymi miastami 
Allahabad i Benares, miastem, odzie 
nimdv nie wygasaja stosy, na których 
Hindusi z całego kraju pala swoich 
zmarłych. 

W Zjednoczonych Prowincjach boga 
ctwa naturalne są bardzo wielkie: ryż, 


3 
ji 


skarhów - — — 


więzieniach ponad 6 milionów oby 
|wateli połskich, podkreślił, że na tych 
wszystkich, którym udało się uniknąć 
śmierci z rąk oprawców niemieckich, 
ciąży wielki i zaszczytny obowiązek 
zniszczenia resztek plugawej ideologii 
faszystowsko hitlerowskiej, zarów- 
no w Niemczech jak i na całym świe- 
cie. : 

Naród polski i wszystkie narody mi- 
łujące wolność winny pamiętać, że 
Hitler w dalszym ciągu żyje w mi- 
lionach serc niemieckich. Biada tym, 
którzy uwierzyliby, że faszyzm już 
jest zlikwidowany. Byłby to straszliwy 
błąd, — stwierdza mówca — za który 
całe narody zapłaciłyby życiem. 

Omawiając podstawę i zadania Zw. 
b Więźniów Politycznych, min. Świąt- 
kowski podkreślił, że nakazami testa- 
mentu pozostawionego przez pomerdo- 
wanych w obozach kolegów, jest realne 
i konstruktywne zabezpieczenie pokoju 
światowego, niesienie pomocy wdo- 
wom i sierotom po ofiarach hitlerow- 
skiego terroru oraz zbieranie doku- 
mentarnych dowodów zbrodni niemiec- 
kiego faszyzmu. 

Przemówienie swe min. Świątkow- 
Ski zakończył okrzykiem: „Precz z fa- 
szyzmem! Niech żyje demokratyczny 
pokój! Niech żyje Polska Demokra- 
tyczna i słowiańska“. 
„Następnym mówcą był 
generalny Międzynarodowej Federacji 
b. Więżniów Politycznych (F.IL.A.P.P.) 
wiceminister Balicki. Mówca przed- 
stawił doniosłe znaczenie międzynaro- 
dowej solidarności b. Więżniów Poli- 
tycznych, wykutej w straszliwym pie- 
kle obozów koncentracyjnych. Uzyska- 
na solidarność międzynarodowa stanowi 
poważna siłę, której użyć nałeży prze- 
de wszystkim w tym celu, aby nie 
dopuścić do nowej wojny, która by- 
łaby powiórzentem tych okropności, 
jakich doznały wszystkie narody mi- 
łujące pokój i wolność. 
Międzynarodowa Federacja 


Indie 


sekretarz 


ciąg- 
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jęczmień, trzcina cukrowa, zboże. Chło- 
pi żyją jednak, jak wszędzie w [u- 
diach — w skrajnej nędzy, wędrując 
po kraju w poszukiwaniu pracy, ponie- 
waż ziemia jest własnością książąt i 
abszarników. 

Książęta, którym Anglicy pozostawili 
rozległą wpływy, dzierżą feudalną wła- 
dzę nad krajem i są całą duszą oddani 
swym europejskim panom.  Porozumie- 
nie między nimi i tymi ostatnimi jest 
oparte na solidnych podstawach, ponie- 
waż od lat wzajemnie pomagają sobie 
w utrzymaniu systemu, który qdpowia- 
da jednym i drugim. 

Przed kilku miesiącami, w małym 
księstwie Riva, władze centralne złożyły 
z tronu tamtejszego radżę, co zresztą 
zdarza się niesłychanie rzadko. Książę 
ten chciał bowiem wprowadzić w swym 
państwie konstytucyjny i parlamentarny 


ustrój. 
NĘDZA 

Pod panowaniem Anglików i 
władnych książąt, naród hinduski cierpi 
najstraszliwszą nędzę. 

Nędza, wielka w okolicach rolniczych, 
jest jęszcze dotkliwsza w ośrodkach 
przemysłowych. Słusznie uczynił przy- 
wódca związkowy Dange, nadając swej 
wyżej cytowanej broszurze tytuł: „Ko- 
palnie Śmierci w Indiach“. Przedsiawia 
on w niej przerażająco prymitywne wa 


runki, w jakich pracują górnicy i to 
w zamian za znikome płace. Płaca 
górnika indyjskiego wynosi zaledwie 


E procent tego, co zarabia górnik ame- 
rykański i 9 procenł płacy górnika an- 
gielskiego. Taka sama jest sytuacja 
we wszystkich innych przedsiębior- 
stwach. Płace są minimalne, ceny wy- 
sokie, wolność ograniczona, a wyzysk 
ludu posuniety do ostatnich granie. 

Łatwo więc pojąć, że ludność dąży 
do zdobycia niepodległości i zrzucenia 
jarzma, które ją uciska. [ndie walczą 
o wolność. Czy jest, ona bliska? 


nie mówca — wystosowała do mini- 
strów spraw zagranicznych czterech 
wielkich mocarstw szereg 


z'Niemcami zagwarantował trwały po- 
kój. 

Po części oficjalnej akademii odbył 
się koncert z udziałem orkiestry sym- 


fonicznej Filharmonii Warszawskiej 
oraz Reprezentacyjnego Chóru  Har- i: 
cerstwa Polskiego. | z ulic Warszawy 
oz 5 


dezydera- | 
tów politycznych, aby przyszły traktat 
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KS „Grochów“- M 
Wynik krzywdzi gości 
Nieprawidłowe uderzenia I bicie głową 


W dniu wczorajszym w sali Polskiej | punkty z Sowińskim (MKS). Wynik 


YMCA został rozegrany mecz pięściar 
ski o drużynowe mistrzostwo Polski, 
miedzy stołecznym „Grochowem“ i 
gdyńskim MRS, zakończony wynikiem 
remisowym 8:8. 

Wynik powyższy nie odzwierciedla 
jednak istotnego stanu meczu, gdyż 
w dwóch wypadkach decyzje sędziow- 
skie były bardzo problematyczne, a 
mianowicie zwycięstwo Patory nad 
Sowińskim i remis Tomczyńskiego z 
Iwańskim. 

W istocie moralnie wygrał MKS, w 
stosunku przynajmniej 9:7. 

SŁABY POZIOM WALK 

Poziom wałk, które chociaż były b. 
zacięte — nie był zbyt wysoki. Naj- 
bardziej rzucała się w oczy nieczys- 
tość walk. 

Sędzia ringowy Zapłatka, był może 
zbyt pobłażliwy na nieprawidłowe ude 
rzenia, przetrzymywania zawodników 
i atakowania głową. Celowali w tym: 
Sadłowski, Komuda, Skierka, Patora, 
Archacki i Licha 
WzojoWósĆ 5RUZEŃEY FS 
zespół MRS Sis ił SĘ Rua bo- 
jowością, dobrą kondycją fizyczną i 
szybkością. Braki techniczne u niektó- 
rych zawodników są poważne, ale do- 
bry trener powinien to usunąć. 

Zarówno Antkiewicz, Iwański, So- 
wiński, jak i Skierka są dużymi ta- 
lentami, potrzebującymi jeszcze szlifu. 
Szymankiewicz walczył najczyściej, 
mając b. dobre zwarcia. Lick wypadł 
słabo, Rączka zasłużył na pochwałę za 
swą odporność na ciosy i wytrzyma- 


łość. 
DOBRE WALKI 

PATORY I TOMCZYŃSKIEGO 

Z drużyny „Grochowa“ wyróżnił się 
Patora, mający swój dobry dzień i 
Tomczyński. Komuda, Sobkowiak, Kol 
czyński i Archacki wypadli blado. 

Wyniki walk były następujące: 

W w. muszej Patora (Gr.) wygrał na 


Na ringach 


samo. | W kraju 


BYDGOSZCZ 

Rozegrany w dniu wczorajszym mecz 
pięściarski © 
Polski między miejscowym „Z jednocze- 
niem“ i I KS z Wrocławia, zakończy? 
się zwycięstwem zespołu bydgoskiego 
w stosunku 10:6. x 

Punkty „dla „Zjednoczenia“ zdobyli: 
Borowicz w w. muszej (remis), Kruża 
(w. piórkowa), Wikliński (w. półśrednia, 
w. o.) Kaczor (w. Średnia w. o.), Pollak 
(w. ciężka, remis) i Chyła (w. ciężka). 

KRAKÓW 

W meczu  pięściarskim o drużynowe 
mistrzostwo Polski, poznańska „Warta“ 
pokonała miejscową „Wisłę* w stosun- 
ku 12:4. Punkty dla „Warty“ zdobyli: 
Malak (w. musza). Szymański (w. ko- 
gucia), Wojnowski (w.  piórkowa 
remis) Adamski (w. półśrednia — re- 
mis), Sobczak (w. średnia), Szymura 
(w. półciężka), Klimecki (w. ciężka). 


Studenci warszawscy zrzucają uprzątnięty śnieg do Wisły 


Foto-Film 


drużynowe mistrzostwo, 


powyższy krzywdzi Sowińskiego, który 
wygrał przynajmniej różnicę 1 punktu. 

W w. koguciej Sadłowski (Gr.) wy- 
grał pa punkty z Szopińskim (MKS). 

W w. piórkowej Scbkowiak (Gr.) 
przegrał na punkty z Antkiewiczem 
(MKS). Sobkowiak był wolniejszy od 
swego przeciwnika. W III rundzie Sob 
kowiak był prawie „groggy“ 

W w. lekkiej Komuda (Gr.), walcząc 
b. słabo, przegrał na punkty ze Skier- 
ka (MKS). Nowy reprezentant Polski 
Skierka, specjalnie nie zachwycił, de- 
monstrując niezbyt czysty boks. 


W w. półśredniej fomczyński (Gr.) 


|| Min. Odbudowy wysłało buldożer do usuwania skorupy lodowej 


Foto-Film 


58:8 


zremisował z Iwańskim (MKS), który 
zasłużył na wygraną. Najciekawszą 1 
najżywszą była III runda. 

W w. średniej Majewski (Gr.) prze- 
grał na punkty z Szymankiewiczem 
(MKS). 

W w. półciężkiej Kolczyński (Gr.) 
wygrał wysoko na punkty z twardym 
Rączką (MKS), 

Ww w. ciężkiej, po walce, przypomi- 
nającej raczej zapasy — Archacki 
(Gr.) zremisował z Lickiem (MKS). 

Na ringu sędziował ob. Zapłatka, sę 
dziowie punktowi ob. ob.: Nowakow- 
ski (Pomorze), Sierota (Łódź) i Sudziń 
ski (Częstochowa). Widzów ok. 3.000. 


„Elektryczność“ o 1 punkt lepsza od „Warty“ 


Czwórmecz pływacki w Łodzi 
W dniu wczorajszym na basenie Pol- | 2:40,6, 2) Taedłing (W) 2:45,4, 3) Korne 


skiej YMCA w Łodzi rozegrany został 
mecz pływacki 4 klubów: „Filmowca” 
(Łódź), „Cracovii“, „Warty“ (Poznań) i 
Flektryczność" (Warszawa). 
Czwórmećz ten! zakończył się zwyaię- 
wem pływaków - warszawskich, którzy 
l punktem okazali się lepsi od poznań- 
skiej „Warty“. 

O zwycięstwie tym zadecydowała 
sztafeta 3X100 m. Wyniki, osiągnięte na 
zawodach były przeciętne. 

200 m st. dow.: 1) Czuperski (E), 


Tenis na 


cki (Cr.), 4) Chojnacki (F). 

200 m st. klas.: 1) GCichoński (W) — 
3:14,2, 2) Szczypko (E) — 3:16,1, 3) 
Dec (F), .4):280kól (Cr ie 


kt gy , Ę 2? i 
1100 mah Ar IBe (W 


rys (F); Bóba (OJ: owa 
100 m st. dow.: 1) Balusiński (Cr.) — 
1:12,8, 2) Kołuczkowski (W) — 1:14, 3) 
Bem (E), 4) Boniecki (F). 
Sztafeta 3X100 m. st. zm.: 1) „Elek- 
tryczność* — 402,2, 2) „Warta 
4.04,9, 3) „Filmowiec*, 4) „Cracovia*, 


Rivierze 


Porażka Czecha Drobnego 


Cannes, (Obsł. wł.). 

W dniu wczorajszym rozegrano W 
Cannes półfinały wielkiego turnieju te- 
nisowego w konkurencji międzynarodo- 
wej. Sensacją była porażka Czecha 
.Drobnego z 
dwóch setach. 

Wyniki: 

Mężczyźni: Patty (USA) — Bergelin 
(Szwecja) 7:5, 6:2; Asboth (Węgry) — 
Drobny (Czechost.) 6:4, 8:6. 

Kobiety: 


WARSZAWA, Sienna 60 


w dział młynarski wchodzące. 


czy ogród“. Nakładem  Gebethnera i 
Wolifa — Warszawa 1946 r., str. 250. 

' Karol Bunsch „Ojciec i syn“, powieść 
historyczna, tom I. Nakładem Gebethne 


Karol Bunsch „Ojciec i sýn“, tom II. 
Nakładem Gebethnera i Wolffa, Warsza- 
wa, 1946 r., str. 315. 

Olga Kuźniecowa „Wróg pod mikro- 
skopem*. Spółdz. Wyd. „Wiedza“, War- 
szawa, 1946 r., str. 243. 


Adam Ważyk „Antologia współcze- 
snej poezji francuskiej”. Spółdz. Wyd. 
„Wiedza“, Warszawa, 1947 r., str. 280. 

W. Wasilewski „Ojczyzna.  Spółdz, 
Wyd. „Książka“, Warszawa, 1947 r. 
str. 276. 

Zbigniew Umiłowski „20 lat życia”. 


Spółdz. Wyd. „Wiedza“, Warszawa, 1946 
r., str. 343. 

Światowa Federacja Młodzieży Demo- 
kratycznej. Spółdz. Wyd.  „Płomień*, 
Warszawa, 1946 r., str. 86. 

Czasopismo P., C. -K. „Jestem na sta- 
nowisku w czasie pokoju i wojny“, 
Nr 1-2, Warszawa, 1947 r., str. 20. 

Jan St. Bystroń „Kultura Ludowa“. 
Trzaska, Ewert i Michalski, Warszawa, 
1947 r., str. 450. 


Paweł de Kruii „Łowcy mikrobów”. 


Zakłady Graficzne Spółdzielni Wydaw niczej „KSIĄŻRA*, Warszawa, Smol na 12. 


Węgrem  Asbothem, w|p 


ra i Wolffa, Warszawa, 1946 r., str. 307.' 


munia) 6:0, 8:6; Menzies (Anglia) — 
Weiwers (Luksemburg) 6:4, 6:4, 

Gra podwójna: d 

Asboth, Szigeti (Węgry) — Tanane- 
sco, Caralulis (Rumunia) 6:4, 4:6, 6:0; 
robny, Cernik (Czechosł.) — Petra, 
Pelizza (Francja) 6:3, „7:9, 6:4. 

Gra podwójna kobięt: 

Rurak,  Hannedoućjie Weiwers, 
Saint Omer Roy 6:3, 6:3; Menzies, Bełz 


Betz (USA) — Rurak (Ru- — Stranbova, Guilibrandson 6:1, 6:3. 


Centrala Gospodarcza »S0LIDARNOŚĆ« 


WROGŁAW, Ratusz 11/12 


FABRYKA MASZYN MŁYNŃSKICH, WROCŁAW, ul. Daszyńskiego 10 


PRODUKUJE MASZYNY ORAZ WSZELKI SPRZĘT MŁYŃSKI 


POSIADAMY NA SKŁADZIE: 1) Tarary, aspiratory różnych konstrukcji i 
wymiarów, 2) Łuszczarki, szmerglówki różnych wymiarów, 3) Mięszarki dla 
mąki, 4) Elewatory pojedyncze i podwójne, 5) Jagielniki cepowe. 
mówienie wykonujemy odsiewacze. płaskie wolnowiszące oraz inne maszyny 


Na za- 


461 


Ksiażki nadesłane 


Frances Hodgson Burnett „Tajemni-j Trzaska, Ewert i Michalski, Warszawa, 


1947 r., str. 322, 

Dr Jan Drewnowski „Próba ogólnej 
gospodarki pianowej*. Trzaska, Ewert i 
Michalski, Warszawa, 1947 r., str. 68, 

Dr Aleksy Wakar „Teoria handlu za- 
granicznego”, Trzaska, Ewert,i Michal- 
ski, Warszawa, 1947 r., str. 159. 

Opracowała Z. Szmydtowa „Liryka 
romantyczna”, Trzaska, Ewert i Michąl- 
ski, Warszawa, 1947 r., str. 161. 

Jerzy Kossowski „Śmierć w słońcu". 
Zakłady Wydawnicze Matuszewski, War 
szawa, 1947 r., Str. 254, A 

Jerzy Zagórski „Indie w. środku Euro- 
Py“ „Książka“, Warszawa, 1947 r., 
str. 144. p, 

Stanisław Strzelbicki „Przywileje pra- 
cownicze kobiet“. „Książka“, Warszawa, 


| 1947 r., str. 48. À 

J. B. Priestley „Trzej panowie w cy- 
wilu“. „Książka“, Warszawa, 1947 r. 
str. 216. 

Upton Sinclair „Król Węgier", Spółdz. 
Wyd. „Książka“, Warszawa, 1947 r. - 
str. 461. 

Pod redakcją Kazimierza Budzyka 
„Stylistyka teoretyczna w Polsce", Sp. 
Wyd. „Książka*, Warszawa, 1946 ra 
str. 406. ej i 


B-39422. 


